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AgHaiorzy pokoju wręczają Karty Plebiscytu Pokoju

Z radością złożymy podpisy
Każdy uczciwy Polak jest głęboko przekonany, że służy najwa« 
żniejszej dziś dla całej ludzkości sprawie: UTRWALENIA POKOJU

W związku ze zbliżającym się Narodowym Plebiscytem Pokoju: po
szczególne Komitety Obrońcom Pokoju i agitatorzy pokoju przygoto
wują się do akcji.

Na zdjęciu: Agitatorzy pobierają karty plebiscytowe.
(CAF — fot. Jerzy Baranowski)

WARSZAWA (PAP) DNIA 14 bm. W CAŁYM KRAJU W ZAKŁA
DACH PRACY I W MfESZKANIACH AGITATORZY POKOJU ROZ
POCZĘLI WRĘCZANIE KART NARODOWEGO PLEBISCYTU PO
KOJU.

W Warszawie karty Narodowego 
Plebiscytu Pokoju otrzymały d 
m. in. niektóre załogi budowniczych 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka
niowej i część zespołów, zatrudnio 
nych przy budowie Muranowa.

Na Muranowie niezwykle serdecz
nie witają pracownicy swych kole- 
gów-agitatorów pokoju, którzy wrę
czają im karty plebiscytowe.

„Z radością złożę swój podpis — 
mówi pracowniczka kierownictwa 
budowy Muranowa — Zofia Urba- 
nowa, odbierając kartę plebiscytową. 
Jestem przekonana, że gdy miliony 
ludzi swymi podpisami zażądają za
warcia paktu pokoju, to wrogowie 
ludzkości — podżegacze wojenni zro 
zumieją, jaką siłę stanowimy".

W Gdańsku karty plebiscytowe 
otrzymali m. in. robotnicy kadłu
bów ni Stoczni Gdańskiej.

We Wrocławiu, gdzie agitatorzy 
pokoju roznoszą już po mieszkaniach 
karty plebiscytowe, mieszkańcy po
szczególnych domów gotują im nie
zwykle serdeczne przyjęcie.

Również w innych miastach całe
go kraju, wszędzie tam, gdzie roz
poczęto wręczanie kart plebiscyto
wych, panuje nastrój uroczysty i ra
dosny, któremu towarzyszy głębokie 
przekonanie każdego uczciwego Po
laka, że siwym podpisem dobrze słu
ży najważniejszej dziś dla całej ludz 
kości sprawie utrwalenia pokoju.

♦
WARSZAWA (PAP) W miarę zbli 

żania się dnia Narodowego Plebiscy
tu Pokoju rozlega się coraz potężniej 
głos braterskiej solidarności milio
nów Polaków i Polek z narodami 
świata, składającymi obecnie podpi 
sy pod apelem Światowej Rady Po
koju.

„Nie chcemy wojny — pragnie
my pokoju — położyć kres uzbraja
niu Niemiec Zachodnich — doma
gamy się zawarcia paktu pokoju mię 
dzy 5 wielkimi mocarstwami — 
paktu, który zniweczy knowania a-

Hasia P.K.O.P
< W imię niepodległości Polski, 
■ w imię pokoju między naro
dami, każdy Polak I każda Polka 
oddadzą zwój glos w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju I
O Żądamy paktu pokoju między 
" S-ciu wielkimi mocarstwami!
Rzęd, który odmówi spotkania w 
sprawie paktu, przyzna tym sa
mym, że prze do wojny!

Apel Światowej Rady Pokoju, 
** to prawdziwy głos wszystkich 
narodów świata I
/I Każdy, kto chce pokoju — żą- 

da paktu pokojul

W 30 rocznicę
historycznego dekretu

Lenina
MOSKWA (PAP) W tych dniach 

minęła 30 rocznica podpisania przez 
Włodzimierza Lenina dekretu o or
ganizacji domów wypoczynkowych 
dla ludności pracującej Związku 
Radzieckiego. Z okazji tej rocznicy 
eała prasa radziecka zamieściła licz
ne artykuły.

Dziennik „Prawda" w artykule 
wstępnym omawiając ogromne zna
czenie tego historycznego dokumen
tu pisze m. in.: „Leninowski de
kret o domach wypoczynkowych jest 
dobitnym wyrazem wielkiej troski 
partii bolszewickiej i rządu radziec
kiego o ludzi pracy. Od pierwszej 
chwili zwycięstwa rewolucji socjali 
stycznej, Partia i Rząd czynią wszy
stko dla nieustannego podnoszenia 
stopy życiowej mas pracujących.

Wzrost cen w Anglii
LONDYN (PAP) Według danych 

brytyjskiego ministerstwa handlu 
obecnie przeciętne ceny towarów w 
Anglii są przeszło trzykrotnie wyż
sze niż w 1930 r. W ciągu ubiegłego 
miesiąca ceny hurtowe wzrosły o 
1,5 proc.

27.5.1951
w Bydgoszczy

0 PUCHAR IKR

Glos 25 milionów 
na szali walki o pokój 
Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Przygotowania do Narodowego Ple
biscytu Pokoju ogarnęły cały kraj, 
wszystkie warstwy naszego społeczeń
stwa. W zakładach pracy, we wsiach, 
w osiedlach, w szkołach, w blokach 
mieszkalnych działa blisko 100.000 ko
mitetów obrońców pokoju skupiając po 
tężne rzesze aktywnych i ofiarnych bo
jowników pokoju.

W pracy społecznej na rzecz plebi
scytu pokoju biorą udział setki tysięcy 
kobiet i mężczyzn, przedstawiciele 
wszystkich środowisk, szerokie koła in
teligencji, liczni księża — wszyscy bez 
różnicy poglądów ideowych i wierzeń, 
których łączy patriotyczne dążenie do 
umocnienia niepodległości ojczyzny i 
pokoju między narodami. W szeregach 
aktywnych organizatorów Plebiscytu 
Pokoju stanęły obok przedstawicieli 
wszystkich organizacji społecznych | po 
litycznych setki tysięcy obywateli znaj
dujących się dotąd na uboczu życia 
politycznego.

Polski Komitet Obrońców Pokoju wi
ta z radością powszechne przejawy so
lidarności z żądaniami Narodowego 
Plebiscytu Pokoju we wszystkich war
stwach społeczeństwa polskiego w mie
ście | na wsi. Stanowczy protest naro
du polskiego przeciw remiłitaryzacjl 
Niemiec przez amerykańskich miliarde
rów oraz powszechne żądanie zawar
cia paktu pokoju między 5 mocarstwa
mi — które znalazły tak potężny wyraz 
w manifestacjach 1-majowych, w dniu 
Święta Ludowego | w niezliczonych 

merykańskich podżegaczy wojen
nych — oto głosy jakie słyszy się 
na tysiącach zebrań, w fabrykach i 
kopalniach, w gromadach wiejskich, 
w szkołach i uczelniach, w warszta 
tach pracy uczonego, artysty i rze
mieślnika.

Odra i Nysa 
na zawsze 

granicą pokoju
PARYŻ (PAP) W Paryżu odbył się z 

udziałem licznych przedstawicieli wy- 
chodżtwa polskiego | demokratów Iran 
cuskich wiec pod hasłem walki o nie
naruszalność granicy pokoju na Odrze 
i Nysie.

Na wiecu przewodniczył Henri Ko
rab. Deputowany z ramienia parłiii re- 
pubManów postępowych b. min. Pierre 
Cot wyraził glębok; podziw dla poko
jowych osiągnięć Poiski Ludowej i o- 
świadcrył, że przyłączy się w «łe>| 
pełni do akcji stowarzyszenia obrony 
gramie na Odrze i Nysie

W Interesie Francji 'i Marasie poko
ju światowego leży nienaruszalność 
granicy na Odrze I Nysie — oświad
czył Cot wśród burzy oklasków.

Wzmaga się terror 
faszystowski w Grecji

W dniu 15 maja rozpocznie cię w 
ateńskim sądzie wojskowym proces 
przeciwko uwięzionym 8-miu młodym 
pafrotom greckim, oskarżonym o naru
szenie w więzieniu ustawy nr 509, prze 
widującej karę śmierci za działalność 
„polityczną". Proces ten oraz wiele In
nych procesów, przygotowywanych obec 
nie przez gestapo greckie < sztab ge
neralny — to część ogólnego planu 
rządu ateńskiego, zmierzającego do 
okrutnej zagłady wszystkich więźniów 
politycznych | deportowanych, którzy 
nie wyrzekli się, mimo terroru, swych 
przekonań.

zgromadzeniach przedplebiscytowych 
— są zapowiedzią wielkiego zwycię
stwa idei jedności narodu w dniach 
plebiscytu pokoju.

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zwraca się do wszystkich bojowników 
o pokój, aby cały swój zapał I odda
nie dla sprawy poświęcili jak najbar
dziej wytrwałej i masowe) akcji uświa
damiającej celem zapoznania wszyst
kich obywateli z treścią i znaczeniem 
karty Narodowego Plebiscytu Pokoju 
oraz uzyskania pełnej jednomyślności 
narodu. Niechaj powszechne pragnie
nie pokoju zostanie wzbogacone głę
bokim zrozumieniem środków walki 
przeciwko knowaniom podżegaczy wo
jennych.

Dni najbliższe winny być wykorzy
stane dla usilnej pracy wyjaśniającej, 
lak, aby każdy obywatel, kładąc swój 
podpis na karcie plebiscytu, czynił to 
świadomie, w zrozumieniu żądań, które 
podpisuje. Niechaj za każdym podpi
sem stoi żywy człowiek, gotów do co
dziennych wysiłków na rzecz pokoju i 
Planu 6-letoiego, do głębi przeniknię
ty szlachetną nienawiścią do podpala
czy świata i wrogów ojczyzny.

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przypomina wszystkim organizatorom 
plebiscytu, że wszelkie niedocenianie 
pracy uświadamiającej w kampanii ple
biscytu pokoju obniża jego znaczenie, 
grozi wypaczeniem celów ruchu obroń
ców pokoju i sprowadzeniem akcji do 
mechaniczne) l bezdusznej pogoni za

„Warty Pokoju** 
zaciągają górnicy i hutnicy 
na cześć Plebiscytu Pokoju

kraju.
WARSZAWA (PAP) W momencie, załogi zakładów pracy w całym 

gdy rozpoczęła się właściwa kampa
nia plebiscytowa, gdy słowa apelu 
pokoju docierają do najdalszych za
kątków kraju, robotnicy fabryk, gór 
nicy i hutnicy stają do „Wart Poko
ju", aby w dniach plebiscytu zwię
kszyć i ulepszać produkcję.

Górnicy polscy, bojowy oddział 
klasy robotniczej, na wszystkich od
cinkach swej pracy: na chodnikach, 
ścianach i filarach zaciągnęli „War
ty Pokoju". 2.388 górników Zagłę
bia Rybnickiego na wielkich wie
cach, które odbyły się w 8 kopal
niach, wyraziło swą nieugiętą wolę 
pokoju. Zaciągając „Warty Pokoju", 
górnicy rybniccy postanowili uzy
skać ponadplanową, wielotonową 
produkcję węgla.

„Każdą toną wydobytego węgla 
wzmacniamy nasz Front Narodowy — 
oświadczył w imieniu brygady 
Franciszek Duda.

Wśród hutników jedna z pier
wszych do „Wart Pokoju" stanęła 
załoga huty „Florian".

Z każdą godziną zwiększa się licz
ba meldunków o zaciąganiu przed- 
plebiscytowych „Wart Pokoju" przez

Sojusz robotniczo - chłopski 
umacniają ekipy robotnicze

WARSZAWA (PAP). Poważną rolę 
w pogłębianiu i umocnianiu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — fundamen« 
tu Polski Ludowej odgrywa m. in. sta 
ła i serdeczna współpraca tysiącz
nych ekip robotniczych z wielu zakła
dów pracy z mało i średniorolnymi 
chłopami oraz członkami spółdzielni 
produkcyjnych.

Z samej tylko stolicy 65 ekip robot*

podpisami. Jedyną metodą walki o rwy 
cięstwo plebiscytu może być tylko 
przekonywanie, wyjaśnianie i uświada
mianie ludzi. *

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
jest przekonany, że usilna i pełna po
święcenia praca społeczna wielkiej ar
mii bojowników o pokój w naszym kra- 
ju pozwoli osiągnąć wiotkie cele plebi
scytu, dziękj którym glos naszego 15- 
milionowego narodu rzucony zostanie 
jako realna siła na szalę watki o świętą 
sprawę ludzkości.

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zwraca się do wszystkich, którzy ser
cem j myślą łączą się z hasłami ruchu 
pokoju, aby w dniu 17 maja, w dniu 
rozpoczęcia plebiscytu, wielkiej mani
festacji jedności naszego narodu, dali 
wyraz swym uczuciom I udekorowali 
domy i miasta, wsie i osiedla, zakłady 
pracy I szkoły hasłami plebiscytu, fla
gami narodowymi, emblematami poko
ju, zielenią i kwiatami.

Niech chwila składania kart Narodo
wego Plebiscytu Pokoju stanie się świę 
tern całej Polski.

Niech dzień 17 maja, jako początek 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, zespoli 
cały nasz naród w gotowości podjęcia 
nowych wysiłków na rzecz umocnienia 
naszej niepodległości, naszej pomyśl
ności i naszego braterstwa z wszystkimi 
na świecie, którzy jak my z nadzieją i 
odwagą zagradzają drogę krwawym za
miarom Imperialistów | walczą 0 pełne 
zwycięstwo wolnego | szczęśliwego ty
cia narodów.

Zwycięski * stra jk
robotników w Pair płonie

PARYŻ (PAP) Prasa francuska 
donosi, że robotnicy miasta Pamplo- 
ny po czterech dniach strajku wy
walczyli realizację swych żądań.

Dziennik „Humanite" pisze, że 
władze frankistowskie zostały zmu
szone do zaspokojenia podstawowych 
żądań strajkujących robotników, a 
w szczególności do zwiększenia przy 
działów żywności przy ustalaniu 
bardziej dostępnych cen tych przy
działów, do zrezygnowania z sankcji 
wobec strajkujących i do uwolnie
nia wszystkich aresztowanych pod
czas strajku robotników.

Oceniając wyniki strajku hiszpań
skich mas pracujących, dziennik 
pisze: „Ściśle zjednoczeni i poparci 
przez ludność strajkujący robotnicy 
Pamplony odnieśli wspaniałe zwycię 
stwo nad reżimem frankistowskim, 
który doprowadził Hiszpanię do gło
du i może dać Hiszpanom w przy
szłości tylko wojnę.

niczych systematycznie co dwa ty* 
godnie wyjeżdża do poszczególnych 
gromad woj. warszawskiego. W skład 
ekip wchodzą również pracownicy 
służby zdrowia, którzy udzielają po* 
mocy i porad miejscowej ludności o* 
raz zespoły artystyczne i sportowe.

Z gromadą Szczytno, w pow. płoń* 
skim utrzymuje ścisły kontakt ekipa 
robotnicza załogi ZWUT-u im „Ko*
muny Paryskiej”. Działalność tej eki* 
py przejawia się w bezpośredniej po* 
mocy organizacyjnej i politycznej u* 
dzielanej pracującym chłopom. Po* 
moc ekip przyczyniła się w dużym 
stopniu do tego, że chłopi tej wsi 
przeszli na kolektywną uprawę ziemi, 
organizując spółdzielnię produkcyjną. 
Z inicjatywy robotników zostało zor* 
ganizowane również Koło ZMP, LZS i 
Koło Gospodyń Wiejskich.

W związku ze zbliżającym się 
Narodowym Plebiscytem Pokoju, 
profesorowie Akademii Medycz
nej w Warszawie ogłosili do 
swych kolegów za granicą aby z 
nimi stanęli na straży pokoju 
światowego, który zapewni nie
powstrzymany rozwój i postęp 
ludzkości.

Na zdjęciu: Prof. M. Kacprzak.
(CAF — fot. Tymiński)
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Pomorze na 2 dni przed Narodowym Plebiscytem Pokoju

Wkraczamy w decydujący etap
prac przygotowawczych i kampanii uświadamiającej

BYDGOSZCZ. Wczoraj odbyła się 
■w stolicy Pomorza odprawa powiato* 
wyeh pełnomocników do spraw Ple* 
blscytu Pokoju. Na odprawie omówio> 
no aktualny stan przygotowań do Ple’ 
biscytu i wytyczono plan działania 
Komitetów Obrońców Pokoju w 
dniach przeprowadzania głosowania.

Na odprawie roboczej w dniu 9 bm. 
w Brodnicy wszystkie gminne, zakia* 
dowe i szkolne KOP’y otrzymały in« 
strukcje w sprawie dalszego rozpra’ 
cowania akcji plebiscytowej. Poza 
tym na terenie powiatu odbywały się 
wiece pokojowe z udziałem całego 
społeczeństwa. Należy jednak zazna’ 
czyć, że nie we wszystkich gminach 
praca agitacyjna prowadzona była w 
odpowiednim stylu. Tak np. do Grą’ 
żawy i Brzózią Polskiego musiano wy* 
słać specjalne ekipy pomocnicze, któ* 
re zaktywizowały działalność tamtej’ 
szych agitatorów.

W pow. chojnickim przeszkolono 
1541 agitatorów, którzy w dniu dzi’ 
siejszym ruszą w teren z kartkami 
głosowania. Zespół agitatorski stano* 
wią przede wszystkim chłopi robotni* 
cy i kobiety. Wiele pomaga w akcji 
przygotowawczej również ZMP, acz’ 
kolwiek młodzieżowy aktyw na tere* 
nie powiatu jest nadal jeszcze bardzo 
słaby.

Grudziądz—miasto posiada 178 
KOP-ów: aktyw stanowi 1368 osób, w 
tym 770 kobiet. Przeszkolono 2.30G 
agitatorów w zakładach pracy i 251 
w szkołach. W pracy agitacyjnej na 
czoło wysunęły się kobiety, które 
zorganizowały 36 trójek agitatorskich.

W pow. rypińskim akcja przygoto’ 
wawcza nabrała również pełnego roz* 
machu. W gminach i gromadach od’ 
były się zebrania chłopów z udziałem 
agitatorów prelegentów. W samym 
Rypinie przeszkolono ok. 140 agitato*

rów. Najlepsza pod tym względem 
jest gmina Sadłowo, która przeszkoli* 
la przeszło 170 aktywistów.

MKOP w Bydgoszczy walczył z 
poważnymi trudnościami, jakie wy* 
wołała reorganizacja istniejących 
KOP*ów co Opóźniało w znacznym 
stopniu akcję sprawozdawczą. Obec* 
nie powołano już komitety blokowe 
podzielono miasto na rejony, wciąg* 
nięto do akcji trójki agita-torskie. Z 
poważną pomocą przyszło MKOP*owi 
Stronnictwo Demokratyczne, typując 
do kampanii przygotowawczej prze* 
szło 40 członków, którym wyznaczo* 
no odpowiedzialne funkcje rejono’ 
wych pełnomocników.

Ze sprawozdań poszczególnych po* 
wiatów wynikało że organizacyjnie 
akcja została dobrze przeprowadzona.

Drugim, końcowym etapem jest 
przeprowadzenie kampanii uświada* 
miającej. Decydująca rola przypada 
tutaj agitatorom pokoju, którzy mają 
wyjaśnić społeczeństwu sens Płebis* 
cytu Pokoju. Plebiscyt nie jest bo* 
wiem tylko mechanicznym głosowa* 
niem, wielką akcją o charakterze 
politycznym, akcją, która ma zaktywi 
zować cały naród do czynnej walki 
w obronie pokoju. Agitatorzy wyru* 
szając w teren muszą o tym parnię* 
tać, że za każdą kartką głosowania 
stoi żywy człowiek. Tylko wówczas 
będzie można mówić o skupieniu sił 
całego społeczeństwa wokół sprawy 
walki o pokój.

Akcja sprawozdawcza musi rów* 
nież nabrać charakteru politycznego. 
W sprawozdaniach trzeba podsumo* 
wać dotychczasowe wyniki kampanii

przygotowawczej, trzeba zorientować 
społeczeństwo o pracy agitatorów. 
Nie można rezygnować z żadnego 
sposobu, któryby politycznie i orga* 
nizacyjnie mobilizował aktyw do jesz 
cze lepszej pracy. W tym celu należy 
zorganizować 3—4 osobowe ekipy 
kontrolne, które na terenie miast i 
gmin oceniać będą wyniki pracy 
aktywu.

Tylko drogą uświadomienia pali* 
tycznego Narodowy Plebiscyt Pokoju 
osiągnie upragniony cel. (wan)
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JUŻ JUTRO!
ukaże się pierwszy rysunek 

nowego konkursu
„I K P”

P“-
,Szukamy podżegaczy 

wojennych**
W ramach konkursu zamieścimy 

5 „Listów Gończych” rozesłanych 
przez Światowy Ruch Obrońców 
Pokoju za przywódcami obozu 
wojny i zniszczenia, za czołowymi 
podżegaczami wojennymi, dążą» 
cymi do rozpętania nowej za* 
wieruchy.

Zawarta w „Liście” krótka cha* 
rakterystyka poszukiwanych oraz 
rysunek pomocniczy ułatwią Czy* 
tętnikom rozwiązanie konkursu.

Zwycięzcom przyznane zostaną 
drogą losowania cenne nagrody 
książkowe.

Sprawa demilitaryzacji Niemiec 
winna znaleźć się na pierwszym miescu porządku 

dziennego — oświadczyć m n. Gromyko
wa demilitaryzacji Niemiec winna 
znajdować się na pierwszym miejscu 
w pierwszym punkcie porządku 
dziennego. Delegacja radziecka —■ 
podkreślił Gromyko — zgłosiła 19 
maja propozycje, które, jej zdaniem 
stanowią właściwą podstawę dla po
rozumienia co do całego porządku 
dziennego. Propozycje te przewidu
ją przekazanie Radzie Ministrów 
dwóch nieuzgodnionych spraw — 
sprawy redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych w sformułowaniu trzech dele
gacji zachodnich i w sformułowaniu 
radzieckim oraz sprawy paktu atlan
tyckiego i amerykańskich baz wojen 
nych w różnych krajach. Nie może
my zgodzić się na to, — oświadczył 
Gromyko — aby w sprawie demili
taryzacji Niemiec pozostało cokol
wiek nieuzgodnionego, chociażby w 
części dotyczącej miejsca tego zagad 
nienia w porządku dziennym.

Nasze stanowisko w sprawie miej
sca, jakie winien zajmować punkt do 
tyczący demilitaryzacji Niemiec — 
oświadczył w zakończeniu Gromyko 
— przedstawiliśmy już dość jasno i 
nie widzę potrzeby składania jakich 
kolwiek dodatkowych oświadczeń. U 
ważamy, iż sprawa ta winna być 
całkowicie uzgodniona na obecnej 
konferencji i to zarówno, jeśli chodzi 
o jej redakcję, jak też miejsce, które 
winna zajmować w porządku dzień 
nym.

PARYŻ 
zastępców 
nicznych 
wodniczył 
Davies. Jessup i Davies, którzy prze 
mawiali pierwsi, nalegali w dalszym 
ciągu, aby sprawa demilitaryzacji 
Niemiec umieszczona została na dal 
szym planie w pierwszym punkcie 
porządku dziennego, bądź też aby o 
jej kolejności zadecydowała Rada 
Ministrów.

Odpowiadając obu delegatom za
chodnim, Gromyko oświadczył, że 
delegacja radziecka uważa, iż spra-

(PAP) Na 50 posiedzeniu 
ministrów spraw zagra- 

czterech mocarstw prze- 
delegat Wielkiej Brytanii

Drogą socjalizmu i pokoju
pragnie kroczyć wspólni e

z ludem polskim
PARYŻ (PAP) Na cmentarzu Pere 

Lachaise w Paryżu na przeciwko 
„muru komunardów" odbyło się od
słonięcie pomnika generałów komu
ny paryskiej — Dąbrowskiego i 
Wróblewskiego.

Uroczystość zagaił docent uniwer

Przed festiwalem 
młodzieży w Berlinie

BERLIN (PAP) Związek studen
tów indonezyjskich w Holandii za
powiedział wysłanie delegatów na 
festiwal młodzieży w Berlinie.

Liczni sportowcy duńscy również 
odpowiedzieli na zaproszenie komi
tetu przygotowań do festiwalu.

Manewry reakcji francuskiej
nie zmylą czujności mas pracujących

PARYŻ (PAP). Na nocnym posiedze
niu francuskiego Zgromadzenia Naro
dowego odbyło się głosowanie nad 
vofum zaufania dla rządu QueuiHe'a. 
Rząd QueuJUe'a, stosując taktykę naci
sku na Zgromadzenie Narodowe w for
mie stawiane nieziltazoną ilość razy 
kwestii zaufania, zażądał tym razem 
zgody na przedterminowe rozwiązanie 
parlamentu w drtfo 4 łiipca zamiast w 
październiku, jak przewidują ustawy. 
Reakcyjna większość Zgromadzenia Na 
rodowego wyraziła Queuille’owi vofum 
zaufania 362 głosami przeciwko 219, 
zgadzając się tym samym na przedter
minowe rozwiązanie parlamentu.

Uchwalony projekt ustawy QueuMle 
niezwłocznie przesłał dio Rady Repu
bliki;, której komisja głosowania po
wszechnego projekt ten yuż na 12 bm. 
zaaprobowała.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Queuil'le, hamując normalną pracę 
Zgromadzenia ciągłym stawianiem kwe 
still zaufania^ domaga się jednocześnie, 
aby zgromadzenie nie rozpatrywało 
obecnie, rzekomo z powodu „braku 
czasu", najaktualniejszych zagadnień. 
Tak np. na żądanie OueuWIe'a Zgro-

madzente odroczyło rozipałrywaole 
budżetu onaiz projektu ustawy, o znie
sieniu stref płacy, które mocno uderza
ją w robotników.

— lud francuski
sytetu Emile Tersen, wiceprzewodni 
czący towarzystwa przyjaźni fran
cusko-polskiej. Towarzystwo przy
jaźni francusko-polskiej — oświad
czył mówca — składa hołd polskim 
bohaterom Komuny. Ofiara ich nie 
poszła na marne. Ideały Komuny 
zostały zrealizowane przez Rewolu
cję Październikową. Towarzystwo 
przyjaźni francusko-polskiej prze
kazuje pozdrowienia i życzenia do
brobytu i pokojowego rozwoju Pol
sce Ludowej — Ojczyźnie ludu pra
cującego.

Mówca podkreślił, że lud francuski 
pragnie kroczyć wspólnie z ludem 
polskim drogą socjalizmu i pokoju.

Charge d'affaires ambasady R. P. 
w Paryżu — Ogrodziński złożył w 
imieniu narodu polskiego hołd bo
jownikom komuny Dąbrowskiemu i 
Wróblewskiemu oraz innym patrio
tom polskim, którzy walczyli na 
barykadach Paryża w myśl hasła: 
,.Za Waszą wolność i naszą". Mó
wca wyraził przekonanie, że w obec 
nej sytuacji międzynarodowej przy
jaźń narodów francuskiego i polskie
go będzie jednym z doniosłych czyn
ników ocalenia pokoju.

Kiszka i Stawczyk triumfują w Wiedniu
W Wiedniu w ramach festiwalu 

wolnej młodzieży austriackiej odby
ły się zawody sportowe z udziałem 
zawodników państw demokracji lu
dowej, Austrii i Niemiec Zachod
nich.

Startujący w tym dniu zawodni
cy polscy odnieśli dwa zwycięstwa. 
W biegu na 100 m zwyciężył Kiszka 
w czasie 10,8 sek., wyprzedzając o 
pierś Hercica (CSR) — 10,8.

W biegu na 200 m zwyciężył pew
nie Stawczyk w czasie 22,4 przed 
Stoenescu (Rumunia) — 22,5.

W biegu na 1.500 m Potrzebowski 
(Polska) zajął czwarte miejsce z cza 
sem 3:59,4. Zwycięzcą w tym biegu 
był Cevona (CSR) — 3:54,0.

WĘGRZY ZWYCIĘŻAJĄ W ŁODZI
Drugi dzień zawodów tenisowych

na kortach łódzkiego Ogniwa ż tidżiń 
łem tenisistów węgierskich przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo gościom. W 
grze pojedynczej Adam zwyciężył 
Olejniszyna 7:5, 6:2.

W grze podwójnej para węgierska 
Katona — Vad zwyciężyła parę pol
ską Kwiatek — Radzio 6:3, 6:4.

W drugim spotkaniu w grze pod
wójnej reprezentacyjna para węgier 
ska Asboth — Adam rozgromiła parę 
polską Tłoczyński — Olejniszyn 6:1, 
6:0. Spotkanie Asbotha z Tłoczyń- 
skim zakończyło się zwycięstwem 
Asbotha 6:1, 6:1.

W grze pokazowej para węgierska 
Asboth — Adam zwyciężyła debel 
kombinowany Katona — Olejniszyn 
6:3, 6:3.

w konkursie sportowym nr 5
W piątym z kolei konkursie sporto

wym, ogłoszonym w tym sezonie na ła
mach IKP, Czytelnicy nasi musteli od
gadnąć wynik towarzyskiego spotka
nia p:ika."skuego, rozegranego w ub. 
niedzielę w Bydgoszczy pomiędzy miej 
scową Gwardią i Spójnią Warszawa. 
Po sprawdzeniu kuponów okazało się, 
iż tylko jeden zawierał bezbłędne od
powiedzi na pytania, jak; będzie wy
nik do przerwy oraiz rezultat końcowy 
nledizłelnego meczu. Dalszych 5 kupo
nów posiadało jedynie hafny wynik 
końcowy, natomiast reszta typowała z 
mniejszym lub większym odchyleniem 
od wyniku 3:1 (2:0).

Nagrody książkowe przyznaliśmy ogó 
łem., 11 osobom. Oto one: 1] Zieliński 
— Bydgoszcz, ul. Nowa 13-3, 2) M. Ko
towski — lnowroc-iw, ul. Kościelna 9-6, 
3) K. Lewandowski — Inowrocław, ul. 
Przybyszewskiego 114, 4) St. Cieszyń
ski — Bydgoszcz, ul. Kujawska 55-9, 
S) Szymański — Bydgoszcz, ul. Św. 
Antoniego 9a-1, 6) Clerzniakowski — 
Bydgoszcz, ul. Nowodworska 29, 7) Z. 
Dymarliowskl — Koronowo, ul. Ogro
dowa 7-2, 8) J. Urbański — Bydgoszcz, 
ul. Kujawska 51-3, 9] Z. Napiera-a —• 
Bydgoszcz, ul. Zbożowy Rynek 12-1, 
10) J. Siekiera — Ślesin, pow. Byd
goszcz, 11) Fr. Radyna — Bydgoszcz, 
ul. Nowodworska 32-14.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do sekretariatu redakcji IKP Bydgoszcz, 
ul. Armii Czerwonej 20, dziś w godzi
nach 12—18, natomiast zamiejscowym 
wyślemy nagrody pocztą.■■
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BOGUSŁAW SUJKOWSKI

Pierwsze chwile wielkości
— — . -----------Z cyklu: Opowieści o Warszawie

V.
— Toć gadam! Raz trzasnął i baba leży! To i wzięli go 

zara pachołki i na sąd wiedli, ale dopiero tera był wyrok. 
Do tego najgłębszego lochu go strącili, pode Gródkiem, co 
to wiecie!

— Hej, słyszał człek, słyszał! Pono dziura to na łokci 
blisko dwadzieścia, a na dnie woda!

— Rety! I na długo go tam zasądzili?
— To już tylko jeden Bóg wi, bo aże do śmierci ma tam 

gnić!
— Uu, ciężko ci go ukarali, ciężko! Aże do śmierci w ta

kiej jamie!
— Tako jest w prawach miejskich przewidziano! — Wtrą

cił się poważnie, mówiąc nieco przez nos, jakiś słuchacz. 
Twarz miał wygoloną i bladą, plecy pochylone, odzież ciem
ną, jakby na poły zakonną. Mówiąc, rzucał, szybkie, jakby 
badające spojrzenia na boki. — Za zabójstwo, dziewki po
krzywdzenie, postu złamanie — in fundam! Alibo jeszcze cię
żej winien być takowy pokaran.

— Jako mówicie? In... in...
— In fundam! To znaczy do lochu najgłębszego, aże 

zdechnie.
— Po sprawiedliwości!
— Pewnie co tak trza! Porzundek musi być i postrach! 

Inaczy w takij kupie luda, jako w mieście żyje. żadnego ładu 
by nie było!

_ Hi. hi, ani żadna dziewka wianuszka by nie upilnowała!
— Te sobie zawdy poradzona, nie bój się!
__ A tyip mlokoQom ino jedno w głupich łbach! Ale mów

cie no: to onego Jaśka do tego najgłębszego lochu ciśli? 
I iuż ó'eń ar’ nadziei ;,n’ łaski?

— Kto in fundam zasadzon, dla tego ino jedna nadzieja — 
jako prędko zdechnie Choć i to raczy jeno strach, boć 
w grzechu pomrze i piekło wieczne go czeka. Tedy strzeżcie 
■ię, ludzie, a grzechu unikajcie, któren powszędy na was

czatuje, ciału na tej ziemi, a duszy bez wieczności grożący!
— kto to tak poucza? Ten czarny? — Szeptem wypytywał 

się ktoś w dalszych szeregach.
— Jakób z Jazdowa. Uczony jest, to i w sądzie księgi pisze. 

Niby kogo i jak zasądzom. Wciąż albo na zamku, albo u wójta. 
Z takim trza dobrze być!

— Pewnie, co tak! Gadajom, co taki często więcej może, 
jak sam sędzia!

— A wie ci wszystko! To pewne! Warto popytać.
Ciekawi skupili się koło pisarza. Zainteresowanie bieżącą 

chwilą kazało zapomnieć wnet nawet o strasznym losie ska
zanego cieśli.

— A to powiedźcie, panie, jako jest z onymi Krzyżakami? 
Gadajom ludzie, jako przecie wyrok jest sprawiedliwy, na 
naskom stronę! Prawda to?

— Prawda. Jakże mogło by być inaczy? Toć już żadnej 
sprawiedliwości nie było by na świecie! Przez samego Ojca 
świętego wyznaczeni posłowie stwierdzili winę tych zdrajców!

— Od Ojca świętego wyznaczeni? He, ale od którego? Boć 
som przecie dwaj i jeden na drugiego klątwy rzuca! — Wyr
wał się jakiś zachwaly głos.

Pisarz sądowy rzucił szybkie, ostre spojrzenie, jakby za
pamiętać chciał twarz śmiałka, ale odpowiedział spokojnie.

— Jeden jest tylko prawdziwy, Benedykt XII, na stolicy 
Piotrowej zasiadający. Jako jego delegaci zasądzili, to tak, 
jakby sam on zasądził. A to jest głos boży i wola boża. Ktoby 
zaś wątpić, czyli prześmiewać się chciał, niech baczy aby 
w grzech bluźnierstwą nie popadł! Niech baczy!

— Ja nic! Jakże by? — Wycofał się pośpiesznie tamten. 
— Ino... ino, co Krzyżaki mogom, to jest...

— Sprawa rozsądzona i finita! — Surowo przerwał pi
sarz. Roma locuta, causa finita! Rozumiecie?

Jużci, że nie zrozumieli, ale pomilkli, potęgą uczoności 
przyciszeni .Dopiero po chwili odważył się zapytać jakiś wą- 
sacz, od którego zalatujący zapach juchtu wskazywał, że 
to ktoś z możnego cechu szewców.

— A powiedzcie, panie jako też zasądzili? Będzie to teraz 
spokój od Zakonu?

— Po sprawiedliwości zasądzili. Krzyżaki oddać mają co 
zagarnęli bez prawa, a więc Kujawy, ziemię Dobrzyńską, 
Chełmińską. Michałowską i zapłacić za one zniszczenia, jakie 
czasu ostatniej wojny poczynili 194.000 grzywien.

— Ile? Jak mówicie? ,

— Stodziewięćdziesiątcztery tysiące grzywien. Wiem to 
pewnie!

— Jezu, ani pojąć nie mogie ile to jest? Jest li tyła pie
niędzy na świecie?

Pisarz uśmiechnął się wyniośle.
— Nie bójcie się! Jest w skarbcu krzyżackim i wiele więcej! 

To jeno sprawiedliwie obliczono za one szkody, jakie po
czynili na Kujawach, w Łęczycy, Sieradzu!

— Ba, aleć tam oni nie tylko rabowali, ale i mordowali, 
kogo popadli! Jakże to za onom krew zapłacom?

— Tuści, kumie, prawi! — Pisarz wyprostował się i po
ważnie uniósł rękę. — Tuści prawi! Za onom krew niewin- 
nom ceny nie ma i zapłaty nie ma!

— Jest! — Zaprotestowano gorąco z paru stron. — Musi 
być! Za krew — jeno krew zapłatom! Upuścili nasi tym 
juchom pod Płowcami posoki wiela, ale mało to wciąż!

— Juści, mało! Wybić to, jako robactwo!
— Albo jako wilki wściekłe!
— Jakże, człek w gniewi** wielkim żonę winnom ubił — 

to go do lochu, aby zaś tam zgnił! A takim, co rozmyślnie, 
spokojnie setki i tysiące mordujom — takim to nic? To 
gdzież ona sprawiedliwość?

— Przyjdzie i na nich czas i kara, przyjdzie! Pan Bóg 
nierychliwy, ale sprawiedliwy!

— Może! A zaś i nie nasza to głowa! Wielkom wojnę 
t. Zakonem trzeba by wieść, a to już tam na króla w Kra
kowie, a naszego księcia głowy, nie nasze! Ma zaś radujemy 
się, jako choć tera Krzyżak oddać musi, co wzion!

— Jużci! A tysz, jako to w naszy Warsiawie takowy wy
rok zapadł! Ho, ho, honor to dla miasta nie mały!

— Pewnie, że tak! Już kroniki o tym piszom i na wieki 
to ostanie, ludziom ku pamięci! Jako we Warsiawie pierwszy 
raz sprawiedliwie zasądzono Krzyżaków!

— Juści! Jakoby im kto w pysk dał, psia juchom!
— Cichajcie! Idom! Idom!
Jakoż wychodzili właśnie z rzeźbionych pięknie drzwi 

Małego Zamku, czyli Gródka. W zbrojach byli, jako zwyczaj 
kazał rycerzom w podróży, w płaszczach białych, czarnymi •> 
krzyżami znaczonych, w hełmach. Aż pochylać musieli Płowy 
aby przejść pod wysokimi przecież drzwiami, tak ich pa
wie i strusie pióra na hełmach podwyższały.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Aby książka trafiła pod strzechy
Witam, cię kartek szelestem, 
tytułem na pierwszej stronie, 
witam!
Bo po to przecież jestem, 
żebyś mnie ujął w dłonie 
i czytał.
Kiedy ci smutno będzie, 
kiedyś samotny, chory, 
bez przyjaciela — 
ja z tobą pójdę wszędzie 
poprzez zimowe wieczory 
w kraje wesela...

(Ewa Szelburg-Zarembina)

Jakżeż proste a zarazem jakże 
wzruszające są te słowa! Książka 
zabiega o przyjaźń człowieka, chce 
być jego doradcą i pocieszycielem, 
chce mu towarzyszyć w jego rado
ściach i smutkach.

Takich książek jest wiele, bardzo 
wiele. Nasze wydawnictwa wypu
szczają co kwartał kilkaset pozycyj 
o wysokich nakładach. Książki są do 
słownie wchłaniane przez społeczeń
stwo. Zmienił się dzisiaj odbiorca, 
zmieniły się zainteresowania. Jeżeli 
przed wojną największą poczytnoś- 
cią cieszyły się powieści i romanse 
Mniszkówny, Courths - Mahlerowej, 
czy Vicky Baum, to dzisiaj sytuacja 
jest diametralnie przeciwna. Tylko 
ten pisarz, który wiąże się z życiem 
może być poczytny wśród nowych 
odbiorców. Dlatego powieści współ
czesne rozchodzą się w olbrzymich 
nakładach. A nakłady są naprawdę 
imponujące. Przytoczymy kilka przy 
kładów: „Popiół i diament" Jerzego 
Andrzejewskiego ukazał się w 170 
tys. egz., „Ojczyzna" Wandy Wasi
lewskiej — w 300 tys. egz., „Stare i 
Nowe" Lucjana Rudnickiego — w 250 
tys. egz., t

Rewolucja kulturalna, jaka doko
nała się w Polsce, nie odnosi się tyl
ko do literatury współczesnej, ale wy

niej ogólny nakład wszystkich ksią
żek wynosił 23 mil. egz. W przeli
czeniu na jednego mieszkańca stano
wiło to 0,7 książki, podczas gdy dzi
siaj przypada 3,5 książek, a przy 
końcu Planu 6-letniego — 7. Było 
dużym sukcesem autora, jeżeli ksią
żka ukazała się w 6—8 tys. egz.

W Polsce Ludowej sytuacja uległa 
radykalnej zmianie. Nakłady ksią
żek rosną z roku na rok. W 1947 r. 
wydano 39.400.530 egz., w 1948 r. 
— 62.626.400 egz., w 1949 r. — 
73.558.075 egz., a w roku ubiegłym 
— 85 mil. egz., do końca 1951 r. prze 
widuje się druk 100 mil. egz., a w o- 
statnim roku Planu 6-letniego na
kład wynosić będzie 130 mil. egz.

W tym wszystkim olbrzymią pozy
cję stanowią dzieła naszych pisarzy 
narodowych. I tak np.: „Pan Tade
usz" Mickiewicza osiągnął w czasie 
od 1945—50 r. nakład 1,5 mil. egz. 
Suma ta jest bez porównania wię
ksza od wszystkich nakładów naszej 
epopei, które wyszły od jej ukaza
nia się w 1834 r. do 1939 r. Nakład 
pierwszej i drugiej serii Narodowego 
Wydania Dzieł Mickiewicza wynosi 
po 125 tys. egz., a w tej chwili opra
cowuje się 4-tomową trzecią serię. 
Wybór pism naszego wieszcza ukaże 
się w III kwartale br. w 75 tys. egz.

W roku bieżącym wyszła komple
tna edycja dzieł Juliusza Słowackie

go o nakładzie 20 tys. egz.
Ukazały się również wzgl. przygo

towuje się wydanie dzieł zbiorowych 
Bolesława Prusa, Elizy Orzeszkowej, 
I. Kraszewskiego. Henryka Sienkie
wicza i Stefana Żeromskiego. Nieza
leżnie od tego ukazują się na rynku 
księgarskim pojedyncze pozycje tych 
pisarzy. „Lalka" Prusa wyszła w 125 
tys. egz., „Potop", „Krzyżacy", „Quo 
vadis" Sienkiewicza — po 10 tys. 
egz., „Ulana" Kraszewskiego — 15 
tys. egz., „Nawracanie Judasza", „Za 
mieć", „Charitas" Żeromskiego — po 
25 tys. egz.

Osiągnięcia wydawnictw i dalsze 
plany wydawnicze są ogromne. Cho
dzi przecież o to, aby całe społeczeń 
stwo zapoznało się z naszym kilku- 
wiekowym dorobkiem kulturalnym, 
na którym budujemy podwaliny no
wego życia.

W ten sposób realizujemy testa
ment naszego wielkiego wieszcza któ 
ry mówi w „Panu Tadeuszu": 
O, gdybym kiedy dożył tej pociechy, 
żeby te księgi zbłądziły pod

strzechy..."
Właśnie dzisiaj, w Polsce Ludowej, 

zaistniała po raz pierwszy ta możli
wość, że wspaniała epopeja Mickie
wicza, nie zbłądziła — zmodyfikuj
my ten termin — ale świadomie tra
fiła do całego społeczeństwa.

Henryk Wandowski.

Dlaczego podpiszę
KARTĘ POKOJU?

KI o redakcji naizei w dalszym ciągu napśywają liczne wypowiedzi przed 
Jtawicieli wszystkich warstw społeczeństwa — robotników, rzemieśl

ników, chłopów, pracowników kultury i sztuk!,, przedstawicieli Inteligencji 
pracującej, młodzieży szkolnej — na temat zbliżającego się Narodowego 
Plebiscytu Pokoju.

Społeczeństwo polskie doskonale zdaje sobie sprawę z tego, że Plebiscyt 
nie jest tylko deklaratywną lormą walki o pokój, lecz stanowi jej konkretny, 
realny przejaw i że stanie się potężną bronią w naszych rękach, bronią za 
pomocą której wraz z całą postępową ludzkością zmusimy obóz podżegaczy 
wojennych do wyrzeczenia się ich zbrodniczych planów.

Oto co mówią o Plebiscycie przedstawiciele naszego społeczeństwa) j

Wojna «— zaprzeczeniem człowieczeństwa
Prasne pokofn:

gdyż chcę się cieszyć widokiem 
i życiem odbudowanych miast i rosi 
— a zapomnieć o zgliszczach Warsza 
my, Wrocławia, Kołobrzegu, Gdań
ska i wielu innych ludzkich siedlisk;

chcę oglądać coraz nowe dymią
ce kominy fabryczne, mówiące o miel 
kiej pracy robotnika —a nie złowro
gie lufy, zionące zniszczeniem ludz
kiego mienia i pracy częstokroć wie
lu pokoleń;

chcę widzieć rozlegle pola w ży- 
cio-łwórczej zieleni nowych gatun
ków zbóż, w spokoju letniego dojrze
wania — a nie w spiekocie niszczy
cielskich kul;

chcę każdego dnia widzieć w 
ludzkich oczach nadzieję na dzień ju 
trzejszy, radosny trud dnia dzisiej
szego — a nie tępe przerażenie;

chcę aby człowiek, który wreszcie zdobył sobie prawo do pełnego ży
cia, mógł rozwinąć swe możliwości twórcze i tym samym przyczynić się 
do dobrobytu kraju;

chcę przeczytać choćby ,,mały" wiersz o budowie elektrowni, N. Hu
ty, nowej szkoły — a nie chcę czytać „arcydzieł" o grozie wojny, którą 
jest zaprzeczeniem kultury i człowieczeństwa.

WŁADYSŁAW DUNAROWSKI
pisarz sekretarz Pom. Odda. Im. ;

Lit. Polskich. • j

DEPESZE

MICKIEWICZ
Rys. G. A. Eczeistow

raża się również we właściwym sto
sunku do naszej bogatej literatury 
narodowej. Dzisiaj, w dobie prze- 
wartościowywania dziejów historii, 
oceniamy także właściwie literaturę 
przeszłościową. Nasz szlak kultural
ny ciągnie się poprzez twórczość Ko
chanowskiego, Modrzewskiego, Kra
sickiego, Kołłątaja, Jezierskiego, Mic
kiewicza, Słowackiego, Prusa, O- 
rzeszkowej, Kraszewskiego, Sienkie
wicza, Żeromskiego. Wszystko co by
ło postępowe i twórcze w naszej lite
raturze, co wznosiło na wyżyny kul
turę narodową — stało się dzisiaj 
własnością całego społeczeństwa.

Czy możemy mówić, że i przed woj 
ną nasza literatura narodowa znaj
dowała tak żywe zainteresowanie 
jak dzisiaj? Sytuacja na tym odcin
ku była przygnębiająca. Przede wszy 
stkim lwia część wydawnictw znaj
dowała się w ręku prywatnych wła
ścicieli, którzy wydawali książki pod 
gust drobnomieszczaństwa. Nakłady 
książek były znikome. W 1936 r. 
wydano 16,5 mil. egz., a dwa lata póź

Każdego dnia do redakcji wszy 
stkich większych dzienników 
przychodzi serwis depesz niosą
cych najnowsze, najbardziej inte 
resujące nowiny z całego świata. 
Spójrzmy na taki jednodniowy 
zestaw depesz i zastanówmy się, 
czy nie ma w nim niczego cha
rakterystycznego, niczego symp
tomatycznego. czy napływające 
depesze nie świadczą o czymś wię' 
cej niż o długiej litanii wypad
ków i zdarzeń, jakie rozegrały się 
na świecie w ciągu ostatnich 24 
godzin.

Oto dnia 9 maja wśród szeregu ’ 
pierwszorzędnej wagi wiadomo-' 
ści redakcje dzienników otrzyma 
ly taki zestaw depesz:

„BONN — W miejscowości Ste
in w pobliżu Norymbergi Ame
rykanie przystąpili do minowa
nia mostu Kodnitz- W Ausbach 
minuje się mosty kolejowe.'*

..MOSKWA — Wielka stocznia 
radziecka „Krasnoje Sormowo ‘ 
w Gorkim produkuje obecnie 
wspaniale statki przeznaczone dla 
żeglugi rzecznej. Produkcję stat
ków rzecznych przyspieszono 10 
krotnie w porównaniu z okresem 
przedwojennym."

„PARYŻ — Od dnia 1 maja br. 
ceny na mięso uległy zwyżce prze 
ciętnie o 40 franków na 1 kg,*'

„BUDAPESZT - Węgierski 
przemysł włókienniczy wyprodu
kował w I kwartale br. o 18 pro- 

I cent więcej tkanin bawełnianych 
niż w I kwartale roku 1950. Rów. 
nież wzrosła poważnie produkcja 
tkanin wełnianych i lnianych."

..WASZYNGTON - Przedsta
wiciel Departamentu Stanu zapo 
wiedział dalsze utrudnienia przy 
udzielaniu wiz wjazdowych do 
USA osobom pochodzącym z „kra 
jów komunistycznych"

„PEKIN — W prowincji Szan-! 
tung zakończono budowę wielkie
go kanału irygacyjnego. Zakres 
prac ziemnych przy budowie te
go kanału wyniósł 624 936 m’. 
Na kanale zbudowano 1014 śluz, 
mostów i innych urządzeń hydro 
technicznych.'*

,,MADRYT — Strajk robotni

ków fabrycznych, subiektów skle 
powych. kelnerów, i kierowców 
taksówek w Pamplona trwa w 
dalszym ciągu i według opinii 
zachodnich agencji prasowych nic 
nie wskazuje na jego rychłe za
kończenie"

„SOFIA — W szybkim tempie 
posuwa się naprzód w Bułgarii 
budowa wielkiej magistrali kole
jowej, tzw. linii bałkańskiej. Bu
downiczowie tej magistrali posta 
nowili oddać ją do użytku 21 gru
dnia br.."

Na cóż wskazuje tych kilka — 
na chybił trafił — przytoczonych 
depesz z ostatniego serwisu pra
sowego? Czy wymagają one ko
mentarzy?

Z jednej strony histeria wojen
na: minowanie mostów kolejo
wych. żelazna kurtyna na wybrze 
żach Stanów Zjednoczonych, ale 
i wzrost kosztów podstawowych 
produktów spożywczych, strajki 
i burzące się masy ludowe. Z dru 
giej strony: pokojowe budownic
two. rozwój gospodarki narodo
wej. odbudowa zniszczeń wojen
nych. wzrost produkcji.

Co to znaczy?
— Znaczy to. ,,... że żadne pań

stwo. nie wyłączając państwa ra
dzieckiego — jak oświadczył w 
lutym br. Generalissimus Stalin 
korespondentowi „Prawdy*' — nie 
może rozwijać pełną parą prze
mysłu cywilnego, rozpoczynać 
wielkich budowli w rodzaju elek
trowni wodnych na Wołdze, Dnie 
prze. Amu-Darii, wymagających 
dziesiątków miliardów wydatków 
budżetowych, kontynuować poli
tyki systematycznego obniżania 
cen towarów masowego spożycia, 
co również wymaga dziesiątków 
miliardów budżetowych, inwesto
wać setek miliardów w odbudowę 
zniszczonej przez okupantów nie
mieckich gospodarki narodowej, 
a zarazem, w tym samym czasie 
pomnażać swych sił zbrojnych, 
rozwijać przemysłu wojennego"

— Znaczy to, że Związek Ra
dziecki, Chiny Ludowe, Węgry. 
Bułgaria i inne kraje demokracji 
ludowej — prowadzą konsekwen-

Jedynie na drodze pokojowej

Ja, Bolesław Widawski, rzemieślnik Uczący lat ÓS, przeżyłem dwie woj
ny i stwierdzam, że jedynie na drodze pokojowej, drogą codziennej 

spokojnej pracy winniśmy zdążać do celów, które winny być naszą myślą 
przewodnią, do dobrobytu i szczęścia ludzkości.

Dla tych to powodów podpisze Kartę Plebiscytu Pokoju, wiedząc, że jest 
ona konkretną formą walki o trwały i pełny pokój.

BOLESŁAW WIDAWSKI 
rzemieślnik — Łódź

ReFeldoreim po święcie

Bjan przygotowuje nowe oszustwo
Wydatki zbrojenia Wielkiej Bry- glęjsi przywódcy przygotowują nowe 

.. ,™.i budżetowym 1951-52 wielkie oszustwo polityczne w^celu 
wyniosą 1300 milionów funtów szter- zachowania i !• ’ • C__  _ !-1 < .• ‘ - ł* •» o nił 1 tir annfAPżPil
tanii w roku budżetowym __ :_____ la wpływów Partii Pracy 

w społeczeństwie angielskim. Na czo
ło spryciarzy wysunął się b. min. 
Bevan. Ustąpił on z rządu wraz z 
dwoma innymi ministrami i obecnie 
uprawia „opozycję". Ile warta jest 
jednak ta opozycyjność pana Beva- 
na, niech świadczy fakt, że wraz z 
innymi labourzystami głosował on 
za budżetem zbrojeń i nędzy. Za tym 
samym budżetem, który teraz gani. 
Bevan, demonstrując swą „opozy
cję", chce w zbliżających się wybo
rach pozyskać robotników, ująć ster 
Partii Pracy i rządu, aby od nowa 

™ .. kontynuować tę samą politykę, któ- 
I. domów mie rą prowadzą Attlee i Morrison.

Masy pracujące Wielkiej Brytania 
nie cheą budżetu zbrojeń, lecz poko-

lingów. Suma ta jest większa, niż 50 
proc, całego budżetu (4200 milionów 
funtów sziterlingów) i dwa razy tak 
duża jak łączne wydatki na zdrowie 
oświatę i budownictwo socjalne. W 
porównaniu z ub. rokiem angielskie 
zbrojenia ulegną zdwojeniu, a wydał 
ki na oświatę i zdrowie dalszej fak
tycznej choć nie nominalnej redukcji. 
Labourzyśei obiecywali klasie robot
niczej w czasie wyborów 1944 roku 
budowę 400 nowych domów rocznie. 
Z tego programu „wielkich obieca
nek" nie wiele zostało urzeczywist
nione. W 1950 roku wybudowano w 
Anglii zaledwie 198 tys.-----
szkalnych czyli prawie o połowę 
mniei niż przed wojną. *----- .vOburzenie i niezadowolenie z wo- ju i współpracy międzynarodowej, 
łennei Politvki Partii Prncv wzrasta Oszukańcze salto pana Bevana jest 
w masach praeu'a-vch. Spostrzegło zbyt widoczne, aby miało się udać 
to kierownictwo partii i co pczebie- l

tną pokojową pracę nad podnie
sieniem poziomu gospodarczego i 
kulturalnego swych krajów.

— Znaczy to. że Stany Zjedno
czone. Francja. Hiszpania i inne 
państwa imperialistyczne gotują 
wojnę, wpędzając własne narody 
w otchłań nędzy i poniżenia, prze 
znaczając swą młodzież na „mię
so armatnie" planowanej agre
sji.

— Znaczy to, że mu,simy wy
tężyć wszystkie siły, aby spętać 

j niebezpiecznych szaleńców w ge
neralskich mundurach i ludobój
ców z gabinetów ministerialnych 
którzy na rozkaz „handlarzy 
śmierci'* z Wall-Street gotowi są 
raz jeszcze rozrialie na globie po
żogę wojenna, nieść śmierć i zni 

' sączenie — usiłując przekształcić 
, także i naszą ziemię w kolejną 
! Koree.
| — Znaczy to, że musimy wszy- 
j wy. jak jeden mąż podpisać 
Narodowy Plebiscyt Pokoju i w 

i szeregach Polskiego Ruchu Oib- 
j rońców Pokoju twardo walczyć 

o zachowanie i utrwalenie naj
wyższego dobra, jakim jest PO
KÓJ!

Głosy nrlionów zapewnią pokój
T) odpisuję Narodowy Plebiscyt Pokoju w tym przekonaniu, że glosy 

ludzi pracy całego postępowego świata zapewnić mogą trwały 
pokój, który pozwoli na zbudowanie lepszej i jasnej przyszłości.

Tylko w czasach pokojowych które nadejdą, gdy na całym świecie 
człowiek postępowy i pokój miłujący wypowie się stanowczo przeciwko 
knowaniom podpalaczy świata, będzie miała Sztuka pewność coraz, to 
lepszego rozwoju, coraz szerszego swego zasięgu, jak to ma miejsce obec 
nie w Polsce Ludowej. Stanie się ona, — u nas już się stała po
wszechnym dobrem, dostępnym dla każdego człowieka pracującego. Je
stem przekonany, że nareszcie muzyka tonów zastąpi muzykę kul ar
matnich wszędzie i na zawsze.

ZDZISŁAW ŚLIWIŃSKI 
Dyrektot Państwowej Filharmonii 

w Poznaniu
Zwycięży pokój

1A/ spółczesna walki narodów świata o pokój — to najszlachetniejsza I 
" najwspanialsza karta naszych dziejów — to wałka o nową, prawdzi

wie humanistyczną treść cywilizacji i kultury. Nowa cywilizacja i kultura nie 
będą czerpały swej s!ćy i blasku z krwi i upośledzenia milionów. Dla bo
gactwa i potęgi twórców tej cywilizacji dzieci Korei nie będą mu siały ginąć 
wśród gruzów — Hindus umierać z głodu, a Indonezyjczyk grzęznąć w 
ciemnocie. Jej potęga i wielkość będą wspólnym | zgodnym dziełem całej 
wyzwolonej ludzkości. Przeciwko tym szlachetnym dążeniom powstają 
wsteczne siły starego świata. Jego władcy czepiają się z energią topielca 
nowej idej katastrofizmu, łakną wojny, wojny atomowej, marzą o niej, 
zachłystują się mą, straszą. W swej krótkowzroczności i ciasnocie klasowej 
nie zdają sobie spiawy, że ta katastrofa będzie ich własną katastrofą, że 
w tej pożodze, w której chcą pogrążyć świat, zginą sami, tak Jak zginął 
niewolniczy Rzym cezarów, tak lak pad-a tyrania feudałów na brukach re
wolucyjnego Paryża, tak jak rozpadła się w proch władza obszarników ł 
kapitalistów na ulicach Leningradu w pamiętnych dniach Wielkiego Pażdzier 
nlka. Dziś s'ćy Obozu Pokoju są znacznie większe. Klasa robotnicza 
dojrzała w bojach, zahartowana w klęskach, wielka, nieugięta wiedzie za 
sobą całą postępową ludzkcfć. Nie na próżno jej najlepsi synowie ginęli 
w pruskich katorgach, na francuskich galerach i w austriackich lochach. Epo 
ka, która idzie, należy do niej | do tych, którzy kroczą za nią. Każdy sprze 
ciw, każdy bunt klasy robotniczej jest protestem przeciwko wszystkiemu, co 
niepełne, ograniczone i krzywdzące w starym świecie.
Z tym głębszym przekonaniem i ufnością w zwycięstwo pokoju przystę

pujemy dziś do Plebiscytu. Wziąć udział w Światowym Plebiscycie Po
koju — to znaczy walczyć o nowe 
oblicze cywilizacji i kultury, to zna
czy niweczyć wsteczne i zbrodnicze 
siły imperialistycznego świata i kłaść 
kres starej cywilizacji z jej brutalną 
i drapieżną przemocą, z jej kryzysem 
i wojną. Wziąć udział w Plebiscycie — 
to znaczy walczyć o nowy ustrój spo
łeczny, w którym bogactwo garstki 
nie jest uwarunkowane nędzą milio
nów, w którym ta uprzywilejowana 
garstka nie decyduje o losach upośle
dzonych mas, — w którym nauka 
i sztuka nie służy kaprysom zwyrod
niałe! elity i fef marzeniom o atomo
wej katastrofie, lecz całei postępowej 
„a-ynćci ’’ «T>rsvno r-r’-nw'eka, budów 

niczego pokoju i dobrobytu.

ALEKSANDER DZIENISIUK
dyr. Pom. Rozgłośni Polskiego Radia

Jedyna odpowiedź
7 mi PP'tanie- cz" będę głosował w Plebiscycie Pokoju? 

Mam na to jedną odpowiedź, oczywistą odpowiedź: TAK!
Jako student PWSF i członek IMP rozumiem znaczenie pokoju dla 

pracy dla kraju, socjalizmu. Pokój jest nam potrzebny potrzeb- 
ny dla spokojnej nauki, dla spokojnej pracy, dla szczęścia wszmtkich. 
O pokoj walczyć będziemy czynnie, naszą praca i naszymi ’i<amL

• JERZY DMOWSKI
.■.uż,• raili adtobm, „---- ___ ' Student PU'SF —- Łódi.
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Wzrasta zainteresowanie książki W cieniu welodromu
Każdemu wiadomo, że miejscem 

powstania książki, miejscem, w któ
rym myśl autora przy pomocy maszyn 
i farby drukarskiej przelana zostaje 
na papier — jest drukarnia. Każde
mu też wiadomo, że aby kupić książ
kę, trzeba pójść dó księgarni. Jed
nak nie wszyscy znają drogę książki, 
jaką odbywa ona z zakładów graficz
nych do punktu sprzedaży.

Już przeszło rok na ulicach miast, 
na szosach i drogach wiejskich czę
sto spotykamy samochody z napisem 
„Dom Książki". To one właśnie za
opatrują księgarnie i inne punkty 
sprzedaży w książki, docierając na
wet do najszczelniej „zabitych deska
mi" osad. Bo „Dom Książki" jest 
właśnie tym łącznikiem między dru
karnią a czytelnikiem — między wy
dawcą a konsumentem i dlatego do
trzeć musi do wszystkich. Głównym 
zadaniem „Domu Książki" jest uma- 
sowienie czytelnictwa. I trzeba przy
gnać, że zadanie to zostaje właściwie 
wykonane. Mówią o tym chociażby 
tylko cyfry. Podczas gdy w roku ub. 
„Dom Książki" rozprowadził po ca
łym kraju z górą 90 milionów egzem
plarzy, to w bieżącym roku ilość ksią 
żek, które dostarczone zostaną czytel 
nikom, wzrośnie o blisko 30 milio
nów.

— O wielkim wzroście czytelnictwa 
książek — mówi dyr. Wojewódzkiej 
Ekspozytury „Domu Książki” w Byd= 
goszczy Józef Podgóreczny — świad
czy fakt, że podczas gdy w 1939 r. 
według danych statystycznych na jed 
nego mieszkańca Polski przypadało 
zaledwie 0,9 książki, dziś liczba ta 
wzrosła do 4,5 egzemplarza na głowę.

Z upowszechnieniem czytelnictwa 
do niedawna jeszcze Ekspozytura Re 
jonowa „Domu Książki" w Bydgosz
czy miała wiele kłopotów w Rypinie. 
Nikt nie widział możliwości zlikwi
dowania zastoju w konsumpcji ksią
żek. Aż pewnego listopadowego dnia 
w roku ubiegłym kierownictwo miej 
scowej księgami objęła Stefania Je- 
sionkowska. Od tego dnia Rypin pod 
względem czytelnictwa zmienił się 
nie do poznania. Miasto i cały po
wiat, w którym szermierzem umaso
wienia czytelnictwa był Zdzisław 
Regiel — jest dziś wzorowym tere
nem woj. bydgoskim pod względem 
konsumpcji książek.

Nic i nikt jednak nie potrafił roz
ruszać Włocławka i Grudziądza. We 
Włocławku Powiatowa Rada Związ
ków Zawodowych, a w Grudziądzu za 
kłady pracy wcale nie starają się o 
nawiązanie współpracy z „Domem 
Książki", bo... podobno nie mają na 
to czasu. Już nie jeden raz gościli 
w Pe-Pe-Ge, w grudziądzkiej „Unii" 
czy też w Włocławskiej Fabr. Ce
lulozy i Papieru instruktorzy „Domu 
Książki", już nie jeden raz dyrekcje, 
rady zakładowe i organizacje dzia
łające na tych zakładach przyrzekały 
założyć stoiska z książkami. Lecz do 
dziś nie poczyniono tam ani kroku 
w przód.
— Dziś książkę nabyć można poza 
księgarnią na loteriach, kiermaszach,

T epiei późno niż 
nigdy — powie 

dzieli Wrzesiński i 
Kapiak przed star
tem do wyścigu u- 
licznego o puchar 
Ministra Bezpie
czeństwa Publicz
nego St. Radkiewi
cza. I rzeczywiście 
— Polacy odnaleź
li nagle formę za 
gubioną gdzieś na 
gigantycznej tra- Wrzesiński 
sie Praga — Warszawa i w sposób 
przekonywujący zrewanżowali się 
Veselemu i Ruziczce za doznane u- 
przednio porażki. Para naszych „we
teranów" przypomniała sobie najlep 
sze czasy i na 40-tym kilometrze zaini 
cjowała ucieczkę, która pozwoliła 
jej minąć celownik na pięć minut 
przed słynnymi Czechami! Należy 
tylko żałować, że przebłysk formy 
„starych tygrysów szosy" nie prze- 
wił się 2 tygodnie wcześniej...

O.kazuje się, te piłkarzy naszych 
nie da się utrzymać w dłuższej 
bezczynności, więc wykorzystując 

przerwę w kieracie ligowym — wy
szli na murawę bądź to do boju o 
Puchar Polsiki lub też wyprostować 
kości w meczach towarzyskich.

Unra chorzow
ska urządziła 
wycieczkę krajo

znawczą do Szcze
cina, by przy oka
zji w meczu o Pu 

ifn nar połamać tam 
'-df ejsze Koło Porto

we. Morowa mary 
narska wiara nie 
miała jednak za
miaru dać się ła-Cieślik 

two wykołować i w 51 min. prowadzi 
łą 1:0! Wtedy dopiero Cieślik i to- 
waizj ze przypomnieli sobie po co

w konkursach, prenumeracie poczto
wej ; w podobny sposób jak w zakła
dach pracy sprzedaje się książki w 
gminnych spółdzielniach, w PGR-ach 
we wsiach produkcyjnych, SOM-ach 
i POM-ach. Dalszymi formami sprze
daży i upowszechnienia książki są 
wystawy, objazd bibliobusu — czyli 
księgarni na kółkach oraz dostarcza 
nie książek chłopom poprzez ekipy 
łączności miasta ze wsią.

— Nasi naukowcy i studenci na
rzekają jeszcze na brak fachowej lek

tury. Jak zamierzacie rozwiązać ten 
problem? — rzucamy pytanie na
szym rozmówcom.

— W bieżącym roku znacznie 
zwiększymy import książek z zagrani 
cy, wśród których także znajdować 
się będą dzieła naukowo-badawcze 
i techniczne. Sprowadzimy oryginały 
i przekłady wartościowych dzieł fran 
cuskich i angielskich, a poza tym 
wzmożemy podaż książek radzieckich 
i państw demokracji ludowej.

Henryk Kosecki

Nowy rozkład jazdy pociągów 
wchodzi w życie z dniem 20 maja br.

Dnia 20 maja br. wchodzi w życie 
nowy rozkład jazdy pociągów z waż 
nością na okres letni do dnia 6 paź
dziernika br.

Z ważniejszych zmian w ruchu da 
lekobieżnym należy wymienić: wpro 
wadzenie nowego pociągu pośpieszne 
gc na odcinku Warszawa — Wroc
ław przez Łódź, Chojny. Pociąg ten 
ma połączenie na odcinku Warsza
wa — Koluszki z pociągiem pośpiesz
nym Warszawa — Katowice, przedłu 
żonym do Gliwic. W każdym z tych 
pociągów kursować będą oprócz nor
malnych wagonów, wagony z miej
scami numerowanymi za dopłatą o- 
raz bufety kolejowe.

Zielona Góra jako siedziba nowe
go województwa otrzymuje nowe po
łączenie z Warszawą i Łodzią przez 
wprowadzenie w pociągu pośpiesz- 
njrm kursującym na trasie Warsza
wa — Międzylesie, grupy wagonów 
bezpośrednich i wagonu sypialnego 
w relacji Warszawa — Zielona Gó
ra — Żagań. Grupa tych wagonów 
od Krotoszyna do Zielonej Góry pro 
wadzona będzie jako pociąg pośpie
szny przez Leszno, Głogów do Zielo 
nej Góry i Żagania.

Opole otrzymuje nowe połączenie 
z Warszawą specjalnymi, bezpośred
nimi wagonami w pociągu osobo
wym Warszawa — Lubań Śląski.

W celu odciążenia pociągu pośpiesz 
nego Warszawa — Kraków — Kry
nica i usprawnienia komunikacji z 
Radomia w kierunku do Warszawy 
w .godzinach; wieczornych wprowa
dzono nowy pociąg osobowy na od
cinku Warszawa — Kraków zamiast 
dotychczasowego pociągu Warszawa 
— Sędziszów.

W komunikacji na trasie Warsza
wa — Zakopane przez Radom wpro
wadza się nowy, bezpośredni pociąg 
w sezonie letnim, który kursować bę 
dzie w okresie między 24 czerwca a 
16 września.

Dla ściślejszego powiązania stolicy 
z okręgiem białostockim i mazursko- 
warmińskim przy równoczesnym u- 
sprawnieniu połączenia z Gdynią no 
wy rozkład wprowadza osobne pocią 

przyjechali do Szczecina... i obrazili 
się na postępowanie gospodarzy. 
Tim, Alszer, Suszczyk i dwa razy 
sam dyrygent kwintetu śląskiego 
Cieślik — zagrali siarczyście bramka 
rzowi portowców, eliminując ambit
ny zespół szczeciński z dalszych roz
grywek.

T epiej powiodło się szczecińskiej 
Gwardii, która przełamała passę 

porażek drugoligowych i na własnym 
boisku przewalcowała starachowic
ką Stal 5:0.

I ej imienniczka poznańska poje
chała do Łodzi na rozprawę z 
Włókniarzem. Wyrok zapad! nieprży 

jemny: 2 strzały wolne Barana przy 
jednej ripoście Smólskiego zmusiły 
eksligowców poznańskich do ogląda
nia dalszych rozgrywek pucharo
wych z wyżyn trybuny widzów.

P odobny los spotkał bytomskie
Ogniwo, które okazało się niedo 

statecznie zwarte dla krzepkich Bu
dowlanych z Chorzowa. Rozstrzyg
nięcie padło na oczach własnych ki 
bitów ze strzału „majstra" Spodziei 
— pozbawiając miejscowych ostat
nich nadziei.

iezbyt chwalebnie postąpiła kra- 
kowska Gwardia, która zwabia 

jąc na „swoje śmieci" łatwowierne
go Włókniarza z Pabianic — wycze 
sala go gładko na 8:0! Połowę tej 
nieprzyjemnej dla gości roboty „od
stawił" Miecio Gracz, stając się zmo 
rą bramkarza pabianickiego.

gi pośpieszne w relacji Warszawa 
Wschodnia — Gdynia — Szczecin i 
Warszawa Wschodnia — Olsztyn z 
przedłużeniem przez Giżycko do 
Ełku.

Uruchomiony będzie nowy pociąg 
pośpieszny na linii Warszawa Wileń
ska — Białystok również z przedłu
żeniem do Ełku. Pociąg ten będzie 
miał połączenie z Augustowem. Po
nadto uruchamia się nowy pociąg 
przyśpieszony na trasie Olsztyn —
Wrocław i nowy pociąg osobowy na
trasie Warszawa Wileńska — Haj
nówka przez Siedlce — Czeremchę.

Dotychczas kursujący raz w ty
godniu sezonowy pociąg Warszawa 
— Ustka — Hel będzie kursował 3 
razy w tygodniu z dworca Warsza
wa Wschodnia we wtorki, czwartki i 
soboty. Kuracjusze udający się do 
Ciechocinka będą mieli bezpośred
nie wagony II i III klasy z Warsza
wy, Łodzi i Słupska. Dla wczasowi
czów wyjeżdżających do Międzyzdro 
jów przewidziane jest nowe, bezpo
średnie połączenie w pociągu pośpie 
sznym Warszawa — Szczecin. Uru
chomienie zostanie również bezpo
średnie połączenie na linii Szczecin 
— Krynica.

Nowy rozkład jazdy wchodzi w 
życie w nocy z dnia 19 na 20 maja.

XIV Zjazd Radiologów Polskich 
zakończył obrady w Poznaniu

POZNAŃ (S). XIV Zjazd Radiologów 
Polskich, który trwał w Poznaniu 3 dni, 
zakończył w sobotę swe obrady. 
Zjazd, który się odbywał w 25-lecie za
łożenia Polskiego Lekarskiego Towa
rzystwa Radiologicznego, dokonał 
zmiany swego statutu wprowadzając 
doń ujednolicone dla wszystkich orga
nizacji naukowych przepisy zalecone 
przez Ministerstwo Zdrowia. Nowy sta
tut przewiduje więc szerokie włączenie 
się świata lekarskiego do zadań ocze
kujących powszechną służbę Zdrowia.

Zjazd wykazał tematami swych refe
ratów i referentami, że członkowie

A tut własnego boiska zadecydował 
n dopiero w Lipinach, gdzie tamtej 
sza Stal mimo przewagi okocimskiej 
Spójni zdołała sprytnie znaleźć — ie 
dyny zresztą raz — drogę do siatki 
gości.
C poro potu i... strachu kosztowa- 

ło krakowskich włókniarzy spot 
kanie w Rzeszowie, gdzie „tubylcza" 
Stal prowadziła do 60 minuty 1:0. Z 
tarapatów wybawił ich jednak zryw 
Nowaka et consortes, którzy dwoma 
celnymi strzałami przebili się do dal 
szych rozgrywek.
GA stro i z temperamentem wobec 

15 tys. widzów ruszyły przeciw 
sobie drużyny warszawskie: CWKS i 
Kolejarz. „Ząb za ząb i... bramka za 
bramkę" — oto dewiza meczu. W 20 
min. jeszcze nie przebrzmiały okla
ski po strzale kolejarza Kobylińskie
go, a już Soporek wyrównał. W 63 
min. Kobyliński znowu zdobywa pro 
wadzenie, lecz minutę później Jane
czek anuluje przewagę! Rozstrzyg
nięcia nie dało również półgodzinne 
przedłużenie, wobec czego wkrótce 
odbędzie się ponowne rendez-vous pił 
karskich matadorów stolicy.

p o generalnej 
próbie z Wę

grami, tenisiści poi 
scy wyjechali do 
Zurychu na mecz 
ze Szwajcarią w ra
mach rozgrywek o 
Puchar Davisa. 
Znajdującemu się 
w doskonałej for-

Skonecki mie mistrzowi Pol
ski Skoneckiemu pomogą w boju: Pią

Włocławek, w maju.
Jest piękny letni dzień. Ludzie na 

trybunach osłaniają głowy przed 
słońcem, wachlują się chusteczkami. 
Koncha stadionu (o betonowej na
wierzchni) mieni się od setki bar
wnych koszulek. Przygięci do kierów 
nic walą dołem kolarze. Ludzie pod 
noszą się z ławek i krzyczą: Wójcik, 
Wójcik. Inni krzyczą: Bek... Kolarze 
z wirażów wysypują się na prostą 
toru. Pięć tysięcy widzów krzyczy 
bez przerwy. Włocławek, rok 1950, 
mistrzostwa Polski... Po zdobyciu re 
kordu krajowego w sprincie Wójcik 
powiedział: doskonały tor. Tego sa
mego zdania było wielu innych...

Żeby mieć u siebie „w domu" taką 
imprezę — trzeba mieć taki welo
drom. Włocławek go ma. W czasie 
okupacji tor został nieomal zniwelo 
wany i zniszczony. W roku 1946 pow 
staje we Włocławku komitet odbu
dowy stadionu kolarskiego i rozpo
czyna mozolną robotę. Znany kolarz 
minionej doby inż. Szymczyk (z 
Warszawy) nie doczekałby się praw
dopodobnie tak szybko wyników, 
gdyby nie subwencje z Głównego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej. Szymczyk 
prowadził tę budowę. Ratowano 
wszelkimi siłami jedną z najpoważ
niejszych inwestycji sportowych w 
kraju.

Welodrom na Kujawach mą rów
nież dodatkowe urządzenia jak szat

Kielas w imponującej formie
zdobywa puchar

GDAŃSK. W ubiegłą niedzielę od
był się w Gdańsku doroczny bieg na 
przełaj, organizowany przez Redakcję 
„Głosu Wybrzeża" z okazji Dni Oświa
ty, Książki 1 Prasy. Na starcie biegu 
stanęło 700 zawodników I zawodniczek. 
W biegu kobiet na dystansie ok. 550 m 
pierwsze miejsce zajęła Bocianówna 
Budowlanł-Gdańsk w czasie 1:35,8 
przed Czeszko Budowlani-Gdańsk — 
1:36,1. W konkurencji juniorów na dys 
tansie 1500 m zwyciężył Grzegolec Bu 
dowlani-Gdańsk — 5:10,2 przed Kitow
skim SKS — 5:10,3. W konkurencji old

Polskiego Towarzystwa Radiologiczne
go włączyli do zakresu swych zaintere
sowań I zadań wytyczne nakreślone 
przez Komitet Organizacyjny Kongresu 
Nauki Polskiej oraz wykazał dużą spo
łeczną jakość przez zainteresowanie 
się zagadnieniami radiologii licznych 
lekarzy innych specjalności medycz
nych co deje gwarancję znacznie szer
szego zasięgu dziedziny radiologii.

Zjazd postanowił następne swe ze
branie odbyć w dniu 1 czerwce 1952 r. 
w Łodzi oraz przeprowadził szeroką 
dyskusję nad szeregiem złożonych za
rządowi wniosków.

tek, Hebda i Chytrowski. Zestawienie 
naszej pary doublowej odbędzie się 
na miejscu i zależne będzie... od pier
wszych wyników.

p aryi był terenem wielkiej batalii 
mistrz. Europy w koszykówce 

Z ogniowej próby zwycięsko wyszedł 
zespół ZSRR, który w porywającym 
spotkaniu finałowym zwyciężył w do 
grywce Czechosłowację różnicą jed
nego punktu. Wspaniały poziom 
państw demokracji ludowej podkreś
liła jeszcze Bułgaria plasując się na 
4-tej pozycji za Francją, ulegając tej 
ostatniej po rówinej walce 52:55.

:y od roku., 
ibraknie na

IV asi chłopcy w* 
* ' spod znaku pię 
ści ulokowali się 
już w sobotę w Me 
diolanie — terenie || 
mistrzostw Euro- 
py. W wadze lekko 
średniej barwy na- 
sze reprezentuje 
Paliński zamiast 
Krawczyka. Po raz 
pierwszy od roku... 
1937 zaL 
mistrzostwach Grzelak
Franka Szymury a monopol jego w 
w. półciężkiej przejęły młode pięści 
kaliszanina Grzelaka. Ciężka to bę
dzie droga dla chłopca z nad Prosny 
— tymbardziej. że do kategorii pół
ciężkiej przeniósł się obrońca tytułu 
mistrza Europy wagi średniej i 
mistrz olimpijski — Węgier Papp. Z 
dawnych mistrzów Europy tytułów 
zdobytych w Oslo bronią tylko: mu
sza Kasperczak (Polska) i ciężka — 
Bene III (Węgry). W poniedziałek za 
brzmiał gong na ringu mediolańskim, 
gong, którego dźwięku oczekiwać bę 
dzietny w niecierpliwością przy głoś 
nikach radiowych. Oby zwiastował 
nam on jak najpomyślniejsze wiado
mości... (jaw). 

nie, salkę do zaprawy, kabiny ittJ. 
Przestrzeń środkową wykorzystano 
na założenie boiska piłkarskiego, o- 
bok znajdują się place do siatkówki 
i koszykówki.

W ramach Planu 6-letniego mie
szczą się inwestycje na założenie 
basenu kąpielowego. W ten sposób 
welodrom stanie się siłą rzeczy cen 
tralnym ośrodkiem sportowym (no
woczesnym!) we Włocławku i tej 
części Kujaw.

Przewodniczący MKKF Koźbiał po 
wiedział nam o entuzjaźmie z jakim 
młodzież kujawska garnie się do 
sportu kolarskiego. Przyczyną i pod 
nietą jest naturalnie ten piękny, 
jeden z najładniejszych w Europie 
stadion. Mielibyśmy setki młodych 
kolarzy, ale brakuje sprzętu. I oto 
nowa prawda: welodrom jest — ma
szyny muszą się znaleźć. I nie wąt
pimy, że się znajdą. Dźwigający się 
zę zniszczeń sport polski jest wy
starczająco dynamiczny i zbyt pełen 
świeżej energii, by zatrzymać miał 
swoje cele na sprawie rowerów. To 
przynajmniej musimy obiecać mia
stu, które żyje w cieniu swojego 
welodromu i jest na najlepszej dro
dze do umasowienia sportu kolar
skiego. Rozkręcą się młode fabryki 
i sekcje kolarskie dostaną sprzęt. 
Nie darmo czekają następcy Szym
czyka. Przyjdzie do Włocławka ten 
dobry dzień. Krystyn.

,Głosu Wybrzeża"
boyów na dystansie ponad 1000 m z wy 
ciężył Witczak (niestowarzyszony) w 
czesie 4:15,5.

Główny bieg seniorów na dystansie 
3500 m zakończył się pewnym zwycię
stwem Kielasa Gwardia Gdańsk, który 
ukończył bieg w doskonałej formie z 
dużą przewagę nad pozostałymi, w cza 
sle — 11:15,6. Drugim i trzecim miej
scem podzielili się bracia Smierachailscy 
z gdyńskiego Kolejarza, którzy ukoń
czył j bieg w jednakowym czasie — 
11:31,1; 4) Różnowskł Kolejarz Byd
goszcz — 11:52,4; 5) Więcek Sial Wroc 
ław — 11:33,4; 6) Dzwonkowski Spój-
ńa Włocławek — 11:33,8; 7) Boniecki 
Spójnia Gdańsk — 11:33,9.

Po biegu zwycięzcy otrzymali piękne 
nagrody, ufundowane przez społeczeń
stwo Wybrzeża. Zwycięzca biegu se
niorów, Kielas, otrzymał puchar prze
chodni, ofiarowany przez Redakcją 
„Głosu Wybrzeże".

Więcek tryumfatorem 
memoriału

J. Kusocińskiego
KRAKÓW. Z udziałem 41 biegaczy 

odbył się w Krakowie bieg o memoriał 
J. Kusocińskiego, organizowany przez 
redakcją „Dziennika Polskiego”. Bieg 
na 3000 m rozegrany no stadionie Gwar 
dii, zakończył sią zwycięstwem zawod
nika Ogniwa — Więcka, w czasie 9:11 
sek. Najgroźniejszym rywalem Więcka 
był Olesiński CWKS, który zajął drugie 
mej see z czasem o 4 sek. gorszym, 
linzecie zajął Niemczyk Kolejarz, a na
stępne Hasior AZS, Szymański Ogniwo^ 
Zając Gwardia i Gugala Kolejarz.

0 PUCHAR DAVISA
HOLENDRZY PROWADZĄ!

HAGA. W Hadze po perwszym dniu 
meczu o puchar Davisa Holandia — 
Irlandia (II runda) wynik jest 1:1. KrŁJł 
H. wygrał z Hackettem I. — 6:3, 4:6, 6:4, 
6:2, a Jackson I. pokonał van Swola 
— 5:7, 4:6, 6:4, 6:3, 6:4. W drugim 
dniu rozgrywek Holendrzy zdobyli dru 
gi punkt i prowadzą 2:1. W grze po
dwójne’ van Swoi 1 Rinkeil pokonali 
parę Irlandzką Kemp — Hacketf 6:3, 
6:1, 6:2.

W PARYŻU FILIPINY
PARYŻ. W Paryżu spotkanie Brazylia 

— Filipiny (II runda strefy europejski aj) 
w pierwszym dniu obie drużyny zdo
były po jednym punkcie: Vieira B. wy
gnał z Deyro F. — 6:3, 6:2, 10:8, a 
Ampon F. zwyciężył Procopio B.— 3:6, 
6:0, 6:1.

W drugim dniu spotkania Filipiny 
prowadzą ,z Brazylią 2:1. W grze po
dwójnej Ampon j Carmona wygrali z 
parą brazylijską Vletra — Procopis 3:6, 
6:2, 6:1, 7:5.

A EGIPCJANIE TRIUMFUJĄ W OSLO
OSLO. Zakończone w Oslo spotkan e 

tenisowe o puchar Davisa (I runda stre 
fy europejskie;) między Egiptem < Nor
wegią zakończyło sę zwycięstwem 
Egiptu 3:2, który spotka się w II run
dzie rozgrywek z Belgię.

Wyniki: Hannes N. — Coen E. 6:2, 
6:2, 6:3, Shafei E. — Staubo — 6:8, 
6:3, 7:5, 6:2, Shale! — Hannes, Lie — 
11:9, 6:4, 6:3, Shafei — Hannes — 
6:1, 6:4, 7:5, Sfaubo — Coen — 4:6, 
6:3, 6:3, 6:3.



Str. k ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr tS3 MN

MAJ

15
WTOREK

OZlSi
Zofii
JUTRO!
Jana Nep.

Bydgoskie Zakłady Gastronomiczne powiększają ilość barów i kawiarń

Nadal brak kawiarni-ogrodu!
WTOREK 3.50Wach. słońca »

Zachód słońca : 19.40

WAŻNIEJSZE TELEFONY: Slrai noiarna - 1111’ 
Po otowiu PCK - 1000 Taksówki - 3655 i '962 
Inlonnacja PKP - 1187, Zegarynka • 06, Infor
macja pocztowa 02 • 03 Zamiejscowe • 00, 
Komenda MO • 2516

^BKDCOSZC-Z!//
Reklama aktualna

Najważniejszym zadaniem zakładów zbiorowego żywienia, toirach i kawiarniach. W bieżącym 
przygotowywanie smacznych i tanich posiłków dla ludzi pracy- roku zostaną niektóre cukiernie i 
Zakłady gastronomiczne, jadłodajnie i stołówki w dużym stop-1 bary powiększone, jak również
niu zwalniają gospodynie domowe od przygotowywania we wła
snym zakresie posiłków, a tym samym dostarczają rąk do pracy 
W Bydgoszczy zakłady zbiorowego żywienia, jadłodajnie, kawiat* 
nie i stołówki prowadzone są przez Bydgoskie Zakłady Gastro
nomiczne.
Mimo, iż z roku na rok przy-| kład masowego żywienia. O kwa- 

bywa coraz więcej nowych pla- ■ lifikacjach tego lokalu na jadło- ~ £ ..1— A _ *1 _ J 1 — 1 ^ ... 4- „7 .1 , si M-r n rl o n rł i ri 1' 11 -

Kozkwieció!
te ie wszystkie zakątki Byd- 
’ goszczy są tak schludne, a- 

żeby móc nimi chlubić się przed 
przyjezdnymi, Akcja, jeśli tuk. 
można to nazwać, rozkwiecania 
i zazieleniania Bydgoszczy w 
roku bieżącym jest mniej iuten 
sywna i zbyt mało ofensywna. 
Pod tym ostatnim terminem 
mamy na myśli brak zakłada
nia nowych zieleńców i raba
tów kwiatowych w zupełnie no
wych miejscach.

Na narożniku ulic Staszica i 
Markwarta znajduje się olbrzy
mi plac, który do lat jest za
niedbany, a który należałoby 
zamienić w zieleniec z klomba
mi i ławkami- Niepodobna prze 
cięż dłużej znosić takiej szpe
toty w tak estetycznej dzielnicy 
jaką są Bielawki!

Opozycjoniści powiedzą nam, 
że w miejscu tym ma stanąć w 
przyszłości gmach ORZZ i nie 
opłaca się urządzać jakiegokol
wiek ogrodu na tym terenie. 
Jednakże plany budowy są obli 
czone na dłuższą metę. Nie na
stąpi to zaraz, a małym kosz
tem i z olbrzymim pożytkiem 
dla mieszkańców Bydgoszczy 
można olbrzymi plac, zarośnię
ty trawą i zasypany śmieciami 
zamienić na park. W sprawie 
tej zwracamy się z apelem do 
Miejskiej Rady Narodowej i do 
Miejskich Zakładów Ogrodni
czych. Oby prośba nasza zosta
ła wysłuchana! (Ż-fa)

przewidziano otwarcie nowych. 
I tak uruchomiony zostanie przez 
BZG nowy bar w Oplawcu pod 
Bydgoszczą.

Sprawa uruchomienia kawiar
ni-ogrodu w naszym mieście jest 
nadal kwestią wymagającą roz
wiązania. Zakłady gastronomicz
ne nie posiadają odpowiedniego 
lokalu, przy którym znajdowałby 
się jednocześnie ogród. BBS na
tomiast mogłaby połączyć Cen
tralną Gospodę Ludową z ul. Par 
kową. uruchamiając jednocześnie 
kawiarnię — ,,na powietrzu".

(iks)

dajnię- świadczą urządzenia ku
chenne, duże kotły w piwnicach 
itp. Drugi lokal to była stołówka 
Ligi Kobiet zajęta obecnie przez 
biura przy Alejach 1 Maja. Uru
chomienie tych lokali zwiększy
łoby ilość miejsc w lokalach ma
sowego żywienia o ponad 2000.

Również nie zapomniano o ba-

cówek, to ilość miejsc jest do
tychczas całkowicie niewystar
czająca i wymaga jak najszyb
szego rozwiązania. Z14 zakładów 
prowadzonych przez BZG na te
renie Bydgoszczy, 10 jest bar
dzo małych, co utrudnia, normal
ne zaopatrywanie ludności w po
siłki. W zakładach tych w porze 
obiadowej panuje często olbrzy
mi tłok, który zmusza konsumen 
tów do długiego czekania- Wply 
wają na to również nieodpowied 
nie warunki techniczne. W kuch
niach brak odpowiednich narzę
dzi, kotłów, wentylacji itp.

Aby rozwiązać ten problem w 
jak najkrótszym czasie dyrekcja 
BZG przewiduje w bieżącym ro
ku uruchomienie kilku nowyen 
zakładów zbiorowego żywienia, 
powiększenie kawiarni itp.

W najbliższym czasie urucho
mione będą większe niż dotych
czasowe zakłady. Otwarty zosta
nie „Bar popularny" przy ulicy 
Hetmańskiej 18 i jadłodajnie na 
Nowym Rynku i przy ul. Bocfa- 
nowo 32.

Nadto BZG czynią starania, ce
lem uzyskania dwóch dużych lo
kali nadających się na jadłodaj
nie. Były „Hotel Polski" przy ul. 
Długiej, w chwili obecnej zajęty 
przez bursę — po odpowiednim 
remoncie nadawałby się na za-

PO: 
PIS

„ZIEMIA 
MORSKA' 
MO CODZIEN
NE WIELKIE
GO POMORZA 
TU DO NABY
CIA” — głosi
napis na kios
ku PPK ,,Ruch”

znajdującym się na peronie IV dwor
ca kolejowego w Bydgoszczy. Gdy
jednak chcieliśmy to pismo kupić, o 
dziwo, nie otrzymaliśmy!

Prawdopodobnie dlatego, że „Zie
mia Pomorska” od 1 stycznia br. nie 
wychodzi. Wie o ,tym każde dziecko 
w Bydgoszczy, z wyjątkiem obsługi 
kiosku PPK „Ruch” na dworcu kole
jowym, która już dawno powinna by
ła zlikwidować zbędną reklamę. (Szer)

Trainwaie a piesi
Jesienią ub. roku 

przedłużono linię 
tramwajową na 
Wilczaku. Z ko
nieczności przeko- 
pono teren, na któ 
rym położono szy* 
ny. Kierownictwo 
budowy zapomnia-

robót o uregulowa 
niu chodnika. Do 
dziś leżą na nim 
kamienie i płyty. 
Chodnik wygląda 
na długości pra- 
wie 500 m jak po

bombardowaniu. Czy Dyrekcja MZK 
uważa że skoro kursuje tramwaj, to 
nie potrzebują ludzie chodzić pieszo? 
jesteśmy zdania, że-piesze spacery, po 
dobrej drodze dobrze robią.
Psrcró’Lo i elektrowni

Rysio maluda 
nodczas mojej nie 
obecności włożył 
wczoraj dwa palce 
ro kontakt elek
tryczny. Natural
nie, że go „szarp
nął" prąd elek
tryczny. Krzywi

się niemiłosiernie, zaskoczony, i po
wiada do mnie.

— Tatusiu, Lysia uglyzla pscola... 
., (nik)

^/ZNALEZIONE
Przy kiosku w Al. 1 Maja 4 zna

leziono portfel z dokumentami Leo
na Solely zam w Więcborku. Portfel 
jest do odebrania w redakcji.

Z es4ra^y koncertowej

Zbliża sie HI TyJzreń Zdrowia

przededniu Narodowego 
Plebiscytu Pokoju

Miejski Komitet Obrońców Po 
koju organizuje w przeddzień 
rozpoczęcia Narodowego Plebi
scytu Pokoiu tJ.'drUa-16 maja br 
o godz, 16.30 na placu Bohaterów 
Stalingradu wielki wlec, na któ
ry zaprasza wszystkich mieszkań 
ców.

w

Koncert 
dla świata procy

W ramach Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy oraz z okazji Plebiscy 
tu Pokoju odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19 na kortach „Gwardii" (ul. 
Zamojskiego) wielki koncert dla świa 
ta pracy i młodzieży szkolnej. Kon
cert poświęcony będzie twórczości 
operowej Stanisława Moniuszki. U- 
dział w koncercie wezmą: Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna, połączone 
chóry: Dzwon. Halka. Harmonia i 
Hasło oraz solista — Michał Szopski, 
terror Opery Warszawskiej. Dyrygu
je Jerzy Procner.

Bilety w cenie 1 zł na listy zbioro
we oraz indywidualne nabyć możua 
w Pomorskim Domu Sztuki.

Ósmy wieczór muzyki polskiej
Miłośnik muzyki naszej biorąc 

wczoraj p.ogram do ręk. t.werdz.ć 
musiał z prawdziwą radością od 
razu na wstępie, że jest to w bie
żącym sezonie już ósmy koncert 
wypełniony wyłącznie polską mu
zyką kameralną i symfoniczną, 
ósmy, a jednak pod wielu wzglę
dami tak odmienny od poprzed
nich, przyniósł nam bowiem dzie
ła nowych choć właściwie dzie
siątkami, a nawet setkami lat od
dzielonych od nas twórców i nowe 
rodzaje muzyki i nowych wyko
nawców.

Usłyszeliśmy mianowicie w stylo 
wym opracowaniu jednego z czoło
wych dzisiejszych kompozytorów 
Panufnika, szlachetną, prostą i 

' świeżą „Suitę staropolską" na or
kiestrę smyczkową, składającą się 
z 3 szesnastowiecznych tańców, po
wiązanych przygrywkami z psal
mów naszych starych mistrzów 
Szarzyńskiego i Gomułki A znów 
z 40 dzieł tak gruntownie, a nie
słusznie zapomnianego Leesla, ucz 
nia Haydna. re’--'!zenh’*ą-<»<»o nasra 
klasyczną muzykę symfoniczną, za- 
prpdukowano nam bezpretensjonal 
ne, skromne a miłe „Wariacje g-

Pokazy uliczne
i wiele innych imprez zorganizuje PCK

Polski Czerwony Krzyż w tro
sce o pełną realizację zadań służ
by zdrowia w Planie 6-letnim, 
zmierzając do zajsewnienia lu
dziom pracy jak najlepszych wa
runków zdrowotno - sanitarnycn 
organizuje wzorem lat ubiegłych 
w dniach od 10 dn 17 cze-w br. 
III Ogólnopolski Tydzień Zdro
wia pod hasłem: ,.W szeregach 
PCK masy pracujące walczą o 
własne zdrowie.

Programowymi zadaniami III 
Tygodnia Zdrowia są: masowe 
szkolenie sanitarne, zakładanie w 
zakładach pracy, szkołach. PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych Po 
sterunków Sanitarnych PCK, 
werbowanie kandydatów na daw
ców krwi i propaganda kursów 
szkolenia młodszych pielęgniarek- 

Do Komitetów Organizacyjnych 
III Tygodnia Zdrowia weszli 
przedstawiciele Min. Zdrowia. 0- 
brony Narodowej, Pracy i Opieki 
Społecznej. Oświaty, Szkól Wyż
szych, Kolei Państwowych. Bez
pieczeństwa Publicznego, Rolnic
twa i Reform Rolnych, CRZZ 
oraz wszystkich niemal organiza- 
oji (-społecznych^ 
■“Zdrowie nuBowńic^ycn^ocjali- 
zmu w Polsce Ludowej leży na 
sercu całego społeczeństwa, dla
tego też tak szeroki zasięg mają 
komitety III Tygodnia Zdrowia.

W Bydgoszczy ukonstytuował 
się Woj- Komitet Organizacyjny

stawicieli władz i organizacji.
W III Tygodniu Zdrowia prze

widuje się pokazy uliczne Poste
runków Sanitarnych PCK z za
kresu udzielania pierwszej pomo
cy w wyjiadkaeh nieszczęśliwych, 
wyjazdy ekip lekarskich, celem 
masowego badania grupy krwi 
zgłoszonych krwiodawców, wyja
zdy młodszych pielęgniarek z. po
kazami sanitarnymi i prelekcjami 
na tematy zdrowotne, pogadanki 
w zakładach pracy, uruchomiony 
będzie również pociąg sanitarny, 
wystawa itp.

Wojewódzki Komitet Organiza
cyjny III Tygodnia Zdrowia ape
luje do społeczeństwa pomorskie 
go. aby czynnie włączyło się w tę 
masową imprezę mającą na celu 
podniesienie stanu zdrowotności 
nas wszystkich.

llllilllllllllliil IIIIIMIIIII lllllll III Illi II III IIIIIII llllllllllllilll .

PRAKTYKANTA
przyjmie redakcja Ilustrowa
nego Kuriera Polskiego — od 
1 czerwca br.
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Nauka a Front N rodowy
ODCZYT REKTORA 

STANISŁAWA KULCZYŃSKIEGO
(X) W środą, 16 maja o godz. 16 Sta

nisław Kulczyński, poseł na Selm Usta
wodawczy RP, rektor Uniwersytetu 1 
Politechniki we Wrocławiu, członek Pre 
zydium Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Warszawie wygłosi referat na 
temat „Nauka, a Front Narodowy”.

Nie wątpimy, że społeczeństwo mia
sta Torunia weźmie gremialny udział w 
tej manifestacji na rzecz Frontu Naro-

III Tygodnia Zdrowia, oparty w dowego w obronie pokoju.
głównej mierze o trzon Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego PCK, 
do którego dokooptowano przed-

Odczyt odbędzie się w sali Colle
gium Maximum (Dwór Artusa).

Referat będzie nadawany przez głoś
niki na miasto Toruń.

♦ Uwaga wędkarze! Dziś 15 bm —---- „
o godzinę 18 w sali Domu Dru- kąpieli wskutek wywrócenia się ka- 
karza (ul Dolina) odbędzie się ple 
name zebranie członków Polskie 
go Związku Wędkarskiego Kolo 
Bydgoszcz, Ze względu na waż
ność omawianych spraw i wycie
czki parostatkiem na otwarcie se 
zonu wędkarskiego, połączone z 
konkursowym wędkowaniem — 
obecność Członków obowiązkowa.

Festiwal
Filmów Czechosłowackich 

rozpoczął się
Wczoraj rozpoczął się w Bydgosz

czy Festiwal Filmów Czechosłowac
kich, wyświetlanych na ekranie ki- 
ną„„Pamorzaninl‘. Pierwszym filmem 
który oglądamy jest opowieść o ru
chu robotniczym w CSR pt; „przyjdą 
nowi bojownicy".

Jutro ujrzymy „Wesołe zawody", 
film o zabawnych tarapatach lekarki 
z zaciekłymi zwolennikami piłki noż 
nej w praskiej zajezdni tramwajo
wej. W najbliższych dniach wyświet 
lane będą następujące obrazy filmo
we: „Historia jakich wiele" (rzecz 
o bezrobociu przedwojennym), „Ślub 
z przeszkodami" (urocza komedia), 
„Program składany nr 2“ (czarno
białe i kolorowe krótkometrażówki 
dla dzieci i dla dorosłych), „Ostatni 

i wystrzał" i „Zasadzka" (emocjonu- 
; jący film o czeskim ruchu oporu).

dur“ na flet, rzadki, jeśli nie je
dyny tego rodzaju utwór w polskiej 
literaturze muzycznej. Za to coraz 
częściej, i słusznie, zjawia się na 
naszych estradach koncertowych 
i chyba na stałe już na nich zago
ści Kurpiński, bo np. takiego „Kon 
certu b-dur“ na klarnet zawsze wy 
słucha się z dużą satysfakcją nie 
tylko jako szacownej pamiątki na
szej kultury muzycznej sprzed wie 
ku, ale i jako dzieła pociągającego 
żywą rytmiką i niepoślednią a ła
twą inwencją melodyczną.

No, i wreszcie mistrzowskie dzie 
ło, które się legitymuje nie samą 
swoją pozycją historyczną, lecz 
pierwszorzędnymi walorami arty
stycznymi — Kwintet fortepiano
wy g-moll Zarębskiego, którego 
się słucha nie bez cichego żalu, że 
i tego kompozytora o sławie euro
pejskiej jak przed nim Chopina, po 
nim Karłowicza śmierć zabrała w 
młodym wieku.

Tak różnorodnemu wachlarzowi 
nazwisk kompozytorów i ich dzieł 
odpowiadała również tak obfita jak 
nigdy chyba dotąd lista wykonaw
ców. Bo prócz stałego dyrygenta J. 
Procnera, który starannie i żywo

prowadził orkiestrę, wariacje Les- 
sla, które zresztą soliście nie da
wały większego pola do popisu, 
odegrał na flecie pięknie i ze zro
zumieniem stylu F. Tomaszewski, a 
koncert klarnetowy Kurpińskiego 
— F. Kmiecik, budząc podziw wir
tuozerią i subtelnym frazowaniem 
utworu. Kwintet Zarębskiego od
tworzyli cenieni bydgoscy artyści, 
jak E. Statkiewicz (I skrzypce), E. 
Raabe (II skrzypce), K. Stanicki 
(altówka) L. Zabrodin (w:oio .cze* 
la) i L. Galon (fortepian). Chociaż 
nie stanowią oni stałego zespołu 
kameralnego, bo zebrał ich ten 
utwór tylko dorywczo, i wskutek 
tego nie mogli z matury rzeczy 
dojść do tak idealnego zgrania, by 
stanowili niby jeden instrument, 
wymagającego długoletniej wspól
nej pracy, oddali jednak arcydzie
ło Zarębskiego w kształcie niena
gannym . wys^e nte e-uja.nym

Dodajmy jeszcze, że w związku 
ze zbliżającym się Narodowym Ple 
biscytem Pokoju nasza Pom. Or
kiestra Symfoniczna przez usta 
swego dyrektora art. M. Tomaszew 
skiego przed rozpoczęciem koncer
tu dała wyraz woli stworzenia mię 
dzy narodami takich warunków, 
by „muzyka, której język nie zna 
słowa „wojna" pomagała zawsze i 
wszędzie ludziom lżej żyć, rado
śniej pracować i głębiej kochać".

M. Piątkiewicz

DWAJ KAJAKOWCY „Gwardii” 
' Zmiany'na" ekr^e kińa^fes Jowe 

go następować będą co dwa dni.
(nik)

wystartowały w Fordonie
W Fordonie w szkole szybowcowej 

został otwarty sezon latania. W 
pierwszym turnusie szkoleniowym 
„Służby Polsce” bierze udział 40 ju* 
naków. w tym 38 członków ZMP, któ« 
rzy zyskają sprawność pilotów szy* 
bowcowych. W najbliższym czasie 
szkolenie lotnicze, prowadzone przez 
Ligę Lotniczą i „SP”, pwybierze for* 
my bardziej intensywne i liczba kur* 
sistów wzrośnie do 120 chłopców, (n)

jaku przed jazem obok Fary. Złoś
liwi przebąkują, że powinni zapła
cić mandat karny. Bo w Brdzie prze 
cięż nie wolno kąpać się!

*
DALSZE AUTOMATY telefonicz

ne zostaną zainstalowane w Bydgosz 
czy w najbliższym czasie. Jeden u- 
mieszczony będzie (jako drugi z ko
lei) na dworcu kolejowym, a na
stępny w urzędzie pocztowym. (n)

WSZYS CY 
W SZEREGI 

Obrońców Pokoju!

Pomorzanin: Przyjdą 
nowi bojownicy (16, 18 
i 20).

Polonia: Mussorgskl
(15.45, 17.45 i 20).

Bałtyk: Wschodnie za
loty (15.45, 17.45 I 20).

Wolność: Kronika Fil
mowa.
Nauka i technika. Zorza 
polarna, 
i księżyc. Odczyt: 
na pór dna I roku" 
(15.45); Upadok Berlina 
II seria (17.45, 20).

Gryf: Czarci 
(15.45, 17.45 I 20).

Mir: Wyspa bezm en- 
na (17 i 19).

Rozmaitości: Nauka I 
'echnłka. Kronika Filmo
wa. Wszechświat. Miko
łaj Kopernik (od 16—24)

l co?

DYŻUR APTEK

Poniedzij.-ek: Wczoraj 
przedwczoraj (g. 19).

Świat młodych.

słońce, ziemia 
„Zmia

żleb

Apteka Spoć, nr 13 (Al. 
1 Meja 27, let. 23-14) i

Apteka Spoi, nr 17 
(Śniadeckich 17. telefon 
22-42)

WYST*WY
Pomo-ri'i Dom Sztuki 

Wystawa Współczesne 
Grafiki Polskiel (czynna 
od godz 10—13 I od 
16—18).

Muzeum 
kowsklego: 
obrazów L.
sk eoo (czynne od qodz 
9-19).

Im. Wyciół 
Zbiory dale 
Wycrótkow-

Wtorek, 15 maja

6.50 Program lokalny 
dnia. 6.52 Komunikaty. 

13.15 Pogadanka z cyklu 

„Sołłyse, czy Io ladrxe". 

16.20 Bydgoski dziennik 

radowy, 16.35 Pieśni ro 

sy.skie w wyk. zespołu 

Arnrii Radzieckie;. 18.15 

Zespól świeflcowy Byd

goskich Zakładów Foto

chemicznych. 18.50 Roz- 
i 

mowa z korespondenta

mi terenowymi PR.
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Str. 6 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Trzy skrawy do BZM
Nie wszyscy roz 

poczynają pracę o 
jednej i tej samej 
godzinie i nie wszy 
scy kończą ją rów 
nocześnie .Np. Jó
zio Gzymsik roz
poczyna urzędowa 
nie dopiero o dzie
siątej, ale za to 
kończy je aż o 
osiemnastej. Mu- 
sieliśmy o tym 

wspomnieć, aby usprawiedliwić co
dzienne wizyty Józia w barze mlecz
nym, w którym Józio zawsze zjawia 
•i? ok .godz. 9.30 aby z apetytem 
skonsumować śniadanko, jako że jest 
kawalerem i nikt mu śniadania w do 
mu nie przyrządzi. Aliści od pewnego 
czasu Józio rozpoczyna pracę głodny, 
jak wilk. Dlaczego?

Ano dlatego, że od pewnego czasu 
bary mleczne zajmują się m. in. 
sprzedażą lodów. Jest więc godz. 9.30, 
wstał ciepły, słoneczny dzionek i Jó
zio maszeruje do baru. Myśli o kefir- 
ku, jajeczkach na miękko, chlebku 
z serkiem i łyka ślinkę. A w barze 
ogon. Iksdziesiąt obywateli w wieku 
szkolnym, albo przedszkolnym tło
czy się przed kasą.

— Proszę pani! Jednego loda! Dla 
fnnie, dla mnie!

Rwetes, tłok i ścisk. To samo przy 
bufecie. Józio stoi w tasiemcowa dłu
giej kolejce, przestępuje z nogi na 
nogę i z niepokojem spogląda na ze
garek. A czas płynie. Zbliża się dzie 
siąta, najwyższa pora ruszyć do pra
cy. I w rezultacie Józio — głodny i 
wściekły — opuszcza bar zostawiając 
tam tłoczącą się czeredę młodocia
nych miłośników lodów.

— Tak być nie powinno! — powie
dział do mnie z rozdrażnieniem. — ■ 
Trzeba oddzielić tych, co przychodzą 
po lody, od tych, którzy idąc do pra- ■ 
cy, pragną zjeść śniadanie! ,

Józio Gzymsik całkowicie ma rację.
I to jest właśnie SPRAWA PIER- 
WSŹA, jaką mamy do Bydgoskich 
Zakładów Mleczarskich.
IW barze mlecznym — naszym zda- 
" niem — prócz mleka winno : 

znajdować się wiele innych produk- 1 
tów, spokrewnionych z krową. A 
więc mleko zsiadłe, śmietana, parę ; 
gatunków sera. A więc twarożek, ' 
„bryndza”, kakao. No i jajka w róż
nych postaciach, bo chociaż krowy 
nie znoszą jajek, lecz bary mleczne

' — z racji swego charakteru — win- 
1 ny być w nie zaopatrzone. Tymcza

sem — jadłospis barów mlecznych 
prowadzonych przez BZM jest bar
dzo monotonny. Mleko, kefir, chleb 
z masłem i jednym gatunkiem sera, 
jajka na twardo, lub w szklance. W 
innych miastach jest inaczej. Dlacze
go zaś Bydgoszcz ma być gorsza od 
np. Warszawy. I to jest SPRAWA 
DRUGA, jaką mamy do BZM.
If iedyś wojowaliśmy na łamach 
ł* naszego pisma o stworzenie w 

Bydgoszczy gospody jarskiej. Wojo
waliśmy bez rezultatu. Mimo wiosny 
— rzadko można znaleźć w jakimś 
zakładzie żywienia zbiorowego potra
wą bezmięsną. Sznycle, gulasze, go
lonki i kotlety uszami człowiekowi 
wychodzą, nie ma natomiast potraw 
jarskich. Być może, że istnieją trud
ności, które nie pozwalają na urucho 
mienie takiego lokalu. Ale mamy 
przecież bary mleczne. Przed nimi o- 
twiera się piękne pole do popisu. Po 
siadając kuchnie — mogłyby wprowa 
dzić do swego repertuaru parę po
traw bezmięsnych. Choćby zsiadłe 
mleczko z ziemniaczkami, choćby ja- 
jeczniczkę. Jesteśmy pewni, że gdy
by ten projekt został zrealizowany 
— spotkałby się ze szczerym uzna
niem ludzi pracy, a reputacja Bydgo
skich Zakładów Mleczarskich wiele 
by zyskała w opinii publicznej.

I to jest SPRAWA TRZECIA, 
jaką mamy do BZM. Sądzimy, że 
tym razem glos nasz nie pozostanie 
głosem wołającego na puszczy i na 
nasze konkretne i wyraźne wnioski 
otrzymamy od wzmiankowanej wy
żej instytucji konkretne ’ 
odpowiedzi.

Odpowiedzi prawnika
..Poszkodowany z Lubawy" —

Tak jest. Ma Pan prawo domaga
nia się od swego b. dzierżawcy 
wszelkich strat i szkód, jakie 
Pan poniósł wskutek przedtermi
nowego opuszczenia gospodarst
wa przez dzierżawcę, wskutek nie 
wywiązania się przez niego z o- 
bowiązków wynikających z umo
wy dzierżawy, zdewastowania go 
spodarstwa itd.

Należy wytoczyć pozew do sądu

B. A. Gdańsk. Stanowisko Ubez 
pieezalni Społecznej jest słuszne. 
Pracownicy, którzy zaczęli pra
cować po ukończeniu 60 roku ży
cia, nie nabywają prawa do eme
rytury.

Nr 133

sk ezefaa UzUi

i wyraźne

JUR 
powyższy 

lokalnego,
P. S. Chociaż felieton 

czyni wrażenie felietonu _____
nie jest jednak takim, wiemy bo
wiem, że podobnie wyglądają te spra 
wy i w barach mlecznych, znajdują
cych się w innych miastach.

Jan Borowski — „Woda | ogień" — 
Spółdz. Wyd. Oświatowa „Czytelnik", 
Warszawa 1951.

„Kryzys systemu kolonialnego" — 
Spółdz. Wyd. Oświatowa „Czytelnik", 
Warszawa 1951,

Jurij Jeinowskij — „Nowe opowiada-

Dawno temu jak znikła rzeka 
Uzboj i tylko gdzieniegdzie na 
jej dnie, utrzymał się gęsty sło
ny roztwór, powstały pod wpćy- 
wem wysokiej temjieratury po
wietrza.

Od najdawniejszych czasów po 
chodzenie tego koryta rzecznego 
intrygowało uczonych. Pierwszy 
odbył w te strony ekspedycję 
naukową generał A. J. Głuchów 
ski w latach 1879 — 1883 i wska
zał na możliwości połączenia rze 
ki Amu-Darii z morzem Kaspij
skim korytem dawnej rzeki Uz
boj. Carski rząd nie spieszył się 
z realizacją tego planu. Dopiero 
po (Wielkiej Rewolucji szczerze 
zajęto się tą sprawą. W tym ce
lu wysłano w 1934 r. naukową 
ekspedycję Akademii Nauk 
ZSRR której zadaniem było zba 
danie systematu dawnych dopły 
wów Amu-Darii i wyjaśnienie 
historii tego wiecznie błąkające
go się potoku (Uzboju). Pośród 
bezkresnych zrzadka porośnię
tych sakwaułowym krzewem pia 
sków, w bezwodnej pustyni zu- 
I>ełnie niespodziewanie otwiera 
się widok na szeroką doline, a 
wśród niej na kręte koryto Uz
boju. Wodą w tej rzece jednak 
nie płynie, l 
naukowa wyjaśniła wiele cieka
wych zagadnień. Kiedyś rzeka 
Amu-Daria nie wpadała do Mo
rza Arabskiego a płynęła na za- -

wodą. W ten sposób powstało o- , rzeka
gromne jezioro C_ talcwu na„(,_______
Amu-Darn wypływała z tego je- Morze Kaspijskie w tym cranio 
zrora na południe jako rzeka Uz miało o 75 m poziom wyższy niż 
boj. Początkowo była to krótka dzisiaj. Z czasem poziom wody

> pww«uuu o-1 rzeza, przepłynąwszy 150 km 
Część wody j wpadała do zalewu kaspijskiego 

i czasie

ŚMIERĆ KRÓLOM
Jan Bernadotte, założyciel obecnej 

dynastii szwedzkiej, za czasów napo3 
leońskich marszałek Francji, gdy byl 
prostym sierżantem, kazał sobie wy* 
tatuować ramię. Wiele lat później, 
ady by! jego królewską mością Karo’ 
lem XV — królem Szwedów, Gotów i 
Wandalów — pewnego dnia zachoro’ 
wał i lekarz uznał, że jedynym ra> 
tunkiem jest puszczenie krwi, który 
to zabieg stosowano zwykle na Je* 
wym ramieniu — u króla właśnie 
wytatuowanym. Bernadotte opierał 
się długo i rozpaczliwie, czego na* 
dworny lekarz nie mógł zrozumieć, 
wiedząc jak walecznym i nieustraszo’ 
nym wojownikiem był monarcha. 
Oświadczył więc mu wręcz, że nie 
bierze odpowiedzialności za jego ży* 
cie, potrzebne dla kraju. Wówczas 

_______ ! łtzó/ uległ, lecz zażądał od chirurga 
a stoi. Ekspedycja ' przysięgi, że nie powie nikomu o tym,

co widział na jego ramieniu.
Chirurg odwinął rękaw królewskiej 

koszuli i ujrzał piękny tatuaż, wyobra’, ■ i . r» ~ r~ — - — —— " aa Vj-alx hu ca. / —* -utuuz,) wy u Ul U
n“ „ e . — Spółd2- wy^- °'5w-1 cv9“. Y k,'.erunku Sarykamysz- żający rewolucyjną czapkę fryąiiska 
..C.7 VTfill'n.t K W A<rC7J*i\A/ a 1 QC1 iQ IZ 1X11 IZZlt'linir — V — i — r — r.Czytelnik", Warszawa 1951, skiej kotliny, która wypełniała z napisem: „Śmierć królom”.

zaczął obniżać się, a morze od
suwać się na zachód. Zą odcho
dzącym morzem podażała rzeka 
Uzboj aż osiągnęła długość 775 
km. Kiedy Amu-Daria zmieniła 
kierunek i popłynęła ku Morzu 
Arabskiemu — zatrzymała się 
rzeka Uzboj a wielkie jezioro 
Sarykamyszskie zaczęło wysy
chać. Taka jest historia tej rzeki 
Dawny projekt przewidywał tyl
ko skierowanie wód Amu-Darn 
na stare łożysko, ale dałoby to 
niewiele korzyści, gdyż w daw
nym korycie Uzboju potworzyły 
się solanki i dlatego samo skiero
wanie Amu-Darii wymagało dłu 
giego okresu, zanim by ta sól zo 
stała spłukana.

Rząd radziecki dnia 12 wrze
śnia 1950 r. postanowił zbudować 
główny kanał Turkmeński w cią
gu 7 lat. Aby ominąć Saraka- 
myszską kotlinę — będzie zbudo
wany sztuczny kanał, a resztę 
głównego kanału Turkmeńskiego 
będzie stanowiło koryto rzeki Uz 
boju. Spłynie potężny strumień 
wody, który zmyje sól i da słod
ką wodę. Tam gdzie z trudem pa 
sły się stada owiec — hędą rosły 
cenne uprawy: bawełna, sady o- 
wocowe, oliwka i inne. A. Z.

PIIA<<1HM<Y POSZUKIWANI
2 księgowych od zaraz na stałą posadę poszu
kują Zakłady Mięsne położone w Wiefkopolsce. 
Warunki! pracy I płacy dobre. Oferty kierować 
do IKP Bydgoszcz pod „1902". (1902k

Dnia 12 maia 1951 r. zmarl po krótkich c eroieniach 
mój najdroższy maź, nasz kochanv ojciec i syn śp.

Leon Nowicki
1st 52 o czym zawiadamia żona I dzieci 

Potrzeb odb. dzie się dnia 15 maja br. o godz 15,3 
z kaplicy cmentarza Nuwof.irneco
R dgoszcz, Watv Jagieł'ohsk.e 15 1913-e

ODBUDOWA STOLICY • 
DZIEŁEM CAŁEGO YARODI

|| PRACY POSZUKUJE |g

Krawcowa przy'mie pra
cę po domach. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1926".

(1926g)
, || SPRZEDAŻ ’

| Wentylator cylindryczny 
„system" (Rota) sprze
dam. Toruń, Prosta 30 — 
(warsztat). (1898g

Wózek sportowy dobrym 
słanie sprzedam. Byd
goszcz, Naruszewicza 9 
m. 3.' (1924g

Streptomycynę sprze
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz.(1893g 

Motocykl „Ardie" 350 
cm3 na sprzedaż. Byd
goszcz, Al. 1 Maja 87 
m. 9. (1910g

Rarfo zmienny 3 lampo
we tan'o sprzedam. Byd 
goszcz, Jasna 23-17 od 
18—20 (1927g

Pokój samodzielny, wo
da, gaz, światło zamie
nię na pokój kuchnią 
łub duży nlefcręipujący 
używalnością kuchni — 
śródmieściu. Koszty re
montu zwrócę. — Byd
goszcz, Zduny 21-6, 

(1925g)

Pokój używalnością ku-i BT"'" „„„L- IM 
chni w śródmieściu za- BI KUPNO |g
mienię na pokój kuchnią 
lub dwa pokoje. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1923".

(1923g)

3 pokoje kuchnią cen
trum zamienię na 4 po
koje kuchnią. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1908”, (1908

Pokój kuchnię ogrodem 
zamienię na dwa pokoje 
kuchnię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (1909g

ŚRODA, 16 MAJA 1951
5.00 Początek audycj

R
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał ____

5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 
5.20 Koncert d.a św a!a pracy. 6.00 Program dnia. 
6.05 Polska pieśń masowa. 6.10 Wszechnica Ra
diowa. 6.30 Dziennfik poranny. 6.45 Muzyka. 6.50 
Gimnastyka. 7.00 Koncert poranny. 7.55 Wiado
mości poranne. 8.05 Przerwa. 11.40 Głos maję 
kobiety. 11.52 Polska p'eśń masowa. 11.57 Sygnał 
czasu f hejnać z wieży Martecktej. 12.04 Dzien
nik południowy. 12.15 Muzyka. 12.30 Audycja 
dla wsi. 12.45 Na swojską nutę. 13.15 Pogadanka. 
13.25 Program dnia, 13.30 Koncert szkoiny d'a 
klas III — IV. 14.00 Muzyka. 14.10 Wykład 
Wszechnicy Radiowe] kurs II. 14.30 Audycja 
szkolna dla k’as V — VII. 14.50 Koncert orkiestry 
PR pod dyr. Górzyńsk ego. 15.30 Audycja dla 
świetlic dz ecęcych. 15.50 Koncert solistów. 17.00 
Wiadomości pcpo-’irdnicwe. 17.05 Pogadanka 
sportowa. 17.15 Koncert kamerainy. 17.35 Arie 
z oper Verdiego. 18.00 Reportaż „O pisarzach 
radzieckich". 19.00 Wykład Wszechnicy Radio
wej kurs I. 19.20 Gra orkiestra PR pod dyr. Se- 
redyńskrego. 20.00 Dziennik wieczorny i wiado
mości sportowe. 20.30 Audycja pt. „Rzeka po
sępna. 21.40 Fragment opowiadania „Okulary 
Marceliny Wieczorek". 22.00 Muzyka i aktualno
ści. 23.10 Koncert. 23.55 Program na dtoień na
stępny. 0.02 Hymn i koniec audycji.

czasu.

Sztopery, projektory fil
mowe, dźwiękowe i nie 
me, lornetki, mikrosko
py, kupuje i sprzedaje 
I. Pujdak, Łódź, Piotr
kowska 83. (1858k

Sypialnię dobrym stanie 
kupię. Bydgoszcz, Po
morska 21, zakład fcra- 
wieck.- (sklep), (1921 g 

Dom z ogrodem kupę. 
Adres wskaże IKP Byd
goszcz. (1929g 
Kupię Simkę 500. Oferty 
ceną Warszawa, Dobra 
22 m. 37 Czapski. (1933k 

|POKOJU POSZUKUJĄ|

Uczennica Wydz. Che
micznego poszukuje po
koju małego umeblowa
nego lub rule. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1931". (1931

Małżeństwo poszukuje 
2 poko|e (1 duży 1 ma
ły). — Oferty IKP Byd
goszcz „1907", (1907g

Starsza samotna poszu
kuje pokoju, pomoże w 
domu. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (1911g

Dwóch braci (kawalero
wie) poszukują pokoju 
używalnością czasowo 
kuchni. Oferty IKP Byd
goszcz „1884". (1884;

ii r6ż*e ii
Pożyczki 5000 na wykoń 
czenie domku — szuka 
urzędniczka. Zgłoszenia 
IKP Poznań, Inżynier
ska 8. (1900k

Za długi mojej żony Zo
fii nie odpowiadam. — 
Durbajło Mieczysław — 
Bydgoszcz, Trenfowskie-1 
go 7. (1928g

B| UNIEWAŻNIENIA ||

Zagubioną książeczkę 
Ubezpieczało; Społecz
nej na nazwisko Robac- 
kj Kazimierz, Bydgoszcz 
unieważnią się. (1934k

Unieważnia się zagubio
ną legitymację szkolną 
nr 53 — Janusz Sawicki, 
Bydgoszcz, Czarna Dro
ga 7 m. 3. (1919

Unieważnia się zagubio
ną legitymację ZNP nr 
32500 na naizwisko Przy
choda Janina — Byd
goszcz. (1912g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDUOSZ.CZ> 
aL Czerwonej Armii ‘40. — Telefon nr 33-41 i 33-42 

DZIAŁ OGLOXZICN W BYDGOSZCZY
a). Generalissimusa Station 2 (Port Arkadami), Te). 24-20. 
Prenumerata pocztowa 3.60 zł. przez roznosiclela 3 90 zł 
miesięcznie Rękopisów nleza mówionych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Czteropokojowe na dwu 
poko'owe. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1917". (1917

Wózek autko stan dobry 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Czackiego 8. (1922g

Używany mały kredens 
kuchenny oraz inne me
ble okazyjnie sprzedam. 
Bydgoszcz, Grunwaldz
ka 52-3. (1930g

Duży pokój zamienię na 
pokó; kuchnią. — Byd
goszcz, Al. 1 Ma a 64 
m. 8. (1915g

Pokój kuchnią centrum 
zamienię na dwa kuch
nią łub 1 l/s kuchnią. — 
Adres wskaże IKP Byd
goszcz. (1914g

— Książka tułaj się nudzi, 
tata zamiast czytać śpi... 
Idź więc książko do ludzi 
tak, jak głosi hasio „Dni"l

„Dni Oświaty, Książki I Prasy 
no, a książka test dla mas, 
zmieniły się bowiem czasy 
i zmieniły także nas!

Lecz Furdyge nie korzysta 
z książek — chrapie sobie lekko, 
a synek, rzecz oczywista, 
rozporządza biblioteką.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYS1K 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE 

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI.1861 
REDAGUJE. KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ WYDAWNICZA 
PRA?^ DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA”, WARSZAWA. ŚNIADECKICH If 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 I 33.42.

Unieważnia srę sknadizio 
nę kartę meldunkową, 
leg. SP. Kowalkowska 
M-a-ra, Newy — poczta 
Osielsk, pow Bydgosizcz^ 

(1916g)

II ZGUBY 11
Zgubiłam ręczny zega
rek marki „Longlnes’’ 
(czarny cyferblat) dnia 
13. 5. na dirodze 1 Maja 
do ul. Ułańskiej, Uczci
wy znalazca jest proszo 
ny o oddanie za wyna
grodzeniem. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (1906

Zegarek damski (mały) 
zgubiono od ul. Kozie
tulskiego do Huculskiej. 
Uczciwego znalazcę pro 
szę zwrot za wynągro- 
dzenlem. Kamiński, Byd
goszcz — Kozietui! ski«-* 
go 25-5a. (1918g

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin"iini

Czytaj f KP
OGŁOSZENIA drobne po I 50 Łł u> słowo MlnUnaUit 
jpłata za 10 słńw Mnksymaliu lloM so słów Ogłoszenia 
milimetr : w tekście 10 80 a za tekstem 4 50 zl nekrologi 
3,— zl za I mm Ogłoszenia w speclalnej rubryce 30_ zł

1 y,eFsz S-lamowy (za tekstem) W niedziele I święta 
50/• drożej. Za termtnowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy - Konto PKO „IKP" oz VI-t40.

Czcionki i dok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - No_wa Epoką", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy. Czerwonej Armń 18, teh 18-99.33-41 i 334.
’’ E-II-1059Q


